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Olbrzymi prom pływający, wybudowany w Newport (Anglja), na którym 
można przewieźć wiele wagonów. 
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^ Norma Bellay, 
a m e r y k a ń s k a g w i a z d a f i lmo­
wa, o t r z y m a ł a n a g r o d ę pięk­

ności N e w - Y o r k u . 

Walka o przedłużenie pełnomocnictw dla rządu 
Perspektywy rekonstrukcji gabinetu p. Grabskiego. 

Warsz. koresp. „Republiki" telei.. 
Wczoraj szereg klubów sejmowych 

Zebrało się dla omówienia sytuacji poli­
tycznej. 

OBRADY „PIASTA". 
W posiedzeniu „piasta" poseł Dębski 

zawiadomił klub o zamiarze wniesienia 
przez rząd ustawy o przedłużeniu pełno­
mocnictw. 

Poseł Dębski zwrócił również uwagę 
na ostatnie pogłoski o rekonstrukcji ga­
binetu Grabskiego, Wedle tych pogło­
sek, które zostały niedawno zaprzeczo­
ne, poseł Thugutt ma objąć stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych, 

W imieniu Witosa zapytał poseł Dęb­
ski, jakie stanowisko wobec tych zamie­
rzeń zajmie k lub . Pozatym poseł Dębski 
zreferował sytuację gospodarczą wsi o-
raz wynik wyborów do parlamntu we 
Francji. 

Po przemówieniu posła Dębskiego 
wywiązała się dyskusja, w której głos za 
brał b. minister Kiernik, który oświad­

czył się przeciw przedłużaniu pełno­
mocnictw dla prcmjera Grabskiego. 

Senator Błyskosz by ł wprost przeciw­
nego zdania i wypowiedział się za nie-
przeszkadzanicm p. Grabskiemu w akcj i 
sanacyjnej, 

Pozatym. przemawial i jeszcze senator 
Buzek 1 poseł Potoczek. 

OBRADY Z W I Ą Z K U L U D O W O -
N A R O D O W E G O . 

W związku ludowo-narodowym oma­
wia ł poseł Głąbiński sprawę budżetu. 

Poseł Głąbiński zaproponował, by 
przy omawianiu budżetu k lub zajął sta­
nowisko życzliwego k ry t yka , L iczni mów 
cy uskarżali sią na zbytnie obciążenie 
ludności podatkami, zwłaszcza przemy­
słowym i ro lnym. 

O B R A D Y P. P. S. 
Nawczora jszem posiedzeniu k lubu 

P.P.S. powierzone zostało posłom Perlo­
w i , Daszyńskiemu i Niedzlałkowskiemu 
zredagowanie rezolucji w sprawie po l ­

skiej po l i t yk i zagranicznej, k tóra zosta­
nie zgłoszona przy jutrzejszym ekspose 
ministra Zamojskiego. Pozatym postano­
wiono wezwać p. Zamojskiego do natych 
miastowego zgłoszenia SWej dymisji. 

O B R A D Y POLSKIEGO Z W I Ą Z K U 
CHŁOPSKIEGO. 

Wczoraj odby ła sig_!>?pierwszc posie­
dzenie nowego k lubu sejmowego, k tóry 
nazwano polsk im związkiem chłopskim. 
Klub ten składa się z. grupy posła Bryjo 
oraz stapińczyków. Na. posiedzeniu t ym 
zajmowano sią ostatniemu próbami W i ­
tosa wciągnięcia k lubu do wspólnej akcji 
w sprawie poprawy sytuacji gospodar­
czej wsi , Oraz stosunkiem do rządu. 

K lub postanowił stosunku swego do 
rządu nic zmieniać. 

OBRADY N. P, R. 
K lub N.P.R. na wczorajszym posie­

dzeniu żegnał posła Wachowiaka, k tó ry 
odchodzi na stanowisko wojewody po­
morskiego, Pozatym omawiano sytuację 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
R A D A GOSPODARCZA. 

Warsz. kor , „Repub l i k i " telefonuje: 
Dalray ciąg obrad Komisj i do spraw 

kosztów produkcj i i spraw celnych odbę­
dzie sią pod przewodnictwem prof. R. 
Rybarskiego w dniu 22 maja o godz. l i - e j 
rano (czwartek), w sali konferencyjnej 
min. skarbu. 

W A L N E ZEBRANIE A K C J O N A R J U -
SZY B A N K U POLSKIEGO. 

Warszawa, 21 maja. 
Rada Banku Polskiego zawiadamia 

pp, akcjonarjuszy o nadzwyczajnem wa l 
nem zebraniu w dniu 16 czerwca 1924 r. 
o godz, 5 w gmachu Banku Polskiego, 
Bielańska nr, 10—12 w Warszawie z na­

stępującym porządkiem obrad: 1) zmiana 
art. 18 i 19 statutu, 2) wybory uzupełnia­
jące do rady Banku, W razie, gdyby w 
powyższym terminie zebranie nie odbyło 
sią, ze względu na brak kompletu wyma­
ganego w art. 21 statutu, powyższe walne 
zebranie odbędzie się dnia 17 czerwca 
w drugim terminie, w tymże lokalu o go­
dzinie 5 po południu z tym samym porząd 
kiem obrad bez wzglądu na liczbę obec­
nych. 

Akcjonarjusze, pragnący . uczestni­
czyć w zebraniu, otrzymają karty wstę­
pu w centrali, począwszy od dnia 2 do 
13 czerwca. 

R E G U L O W A N I E DŁUGÓW Z A G R A N I -
CZNYCH POLSKI . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wiadomość jednego z pism o wysłaniu 

delegata rządu do Ameryk i w sprawie 
regulacji zobowiązań polskich w Stanach 
Zjednoczonych jest nieścisła. Sprawa u-

regulowania długów będzie przedmio­
tem narady z przybywającym do Warsza 
wy posłem Rzeczypospolitej polskiej p. 
Wróblewskim, co ma nastąpić w ciągu 
najbliższych dni. 

P R E M J O W A POŻYCZKA D O L A R O ­
W A . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Polska krajowa kasa pożyczkowa do 

dnia swej l ikwidacj i sprzedała na rachu­
nek skarbu państwa 300:151 obligacji 
prcmjowcj pożyczki dolarowej. 

polityczną. Żadnych uchwal jednak n i * 
powzięto. Dalszy ciąg obrad k lubu w 
dniu dzisiejszym. 

LIST B IAŁORUSINÓW I U K R A I Ń C Ó W 
DO PAINLEVEGO. 

'Warsz. karesp. „Repub l i k i " tedet.: 
Dowiadujemy się, że jednocześnie ze 

znanym listem Thugutta do Painlevego 
w sprawie protestu wybi tnych francu­
zów przeciwko gwałtom popełnianym 
nad więźniami poJHycznem! wystosować 
ły do Painlcvego kluby poselskie biało­
ruski i ukraiński l isty w sensie zupełnie 
przeciwnym niż protest Thugutta, 

Dowodzą oni mianowicie, żo w pro* 
teście francuskim uwzglądntono zaledwie 
drobną część tych okropności, k tóre się 
dzieją w więzieniach. Powołują się przy­
tem na szczegóły interpelacji poselskich 
w sprawie bicia przez nolicję aresztować 
nych. 

Bank Polski w pierwszej dekadzie 
swej działalności sprzedał 24.472 ob­
ligacje. — Ogółem przeto sprzedano z 
górą jedną trzecią obligacji. Obecnie w 
miarę zbliżenia się terminu następnego 
losowania premji i w związku z zapo­
wiedzią, iż w dniu 1 lipca obok zwyk łych 
mniejszych premji wylosowane będą 2 
wygrane po 40.000 dolarowych, ruch 
sprzedaży znowu się wzmaga. 

OGRANICZENIE STOPY PROCENTO-
W E J . 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje. 
Ministerstwo skarbu opracowuje pro 

jekt rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej upoważniający ministra skarbu 
do ograniczenia stopy procentowej i pro 
wizj i pobieranej przez przedsiębiorstwa 
trudniące się interesami bankowemi, 
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erriot ! Painleve u prezydenta Milleranda. 
Przyszły rząd nie dopuści do podrywania kredytu Francji. 

Paryż, 21 maja. 
folska Aj jcncjf i Telegraficzna. 

Agencja Havasa donosi: Rozmowa 
prezydenta republ ik i z Msrcbalcm, Ker-
r iotem i ^ a i n l e y e m t r w a ł o dwie ijodziny 
i tocrona było w nas t ro i ć bardzo ser-
dec?nv»3. PrT^kons^y o konieczności 
niedopuszczeń?** do podrywania k r e d y t u 
f r a n c u s k i e g o , Fofnćarc n r r e d s t a w i i p r a w 
d o p o d o b n y m kierownikom p r zysz łego 
rządu szczegółowo sytuacje finansową, 
od k t ó r e j uza leżn i ć się m u s i p o l i t y k a 
nowego g a b i n e t u . 

Po dłuższei wymianie zdań Herr ic t i 
Painleve dos / l l do przekonania, żc ko ­
nieczność utrzymania ścisłej równowagi 
budżetowe! obowiązywać musi każdy 
rząd. Będzie to można osiągnąć za po­
mocą •.rłrzymanla w poli tyce finansowej 
Franci i k ierowniczej zasady, że nie mo­
gą być czynione ż^dne wydatk i bez od-
povi lodniego pokrycia. 

PRZED S F O R M O W A N I E M NOWEGO 
G A B I N E T U . 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 21 nn ja . 

, ,Mat in" dowiaduje się, że przedmio­
tem wczorajszych narad między Mi l le ran 
dem a Poincarem był spadek franka. Poln 
care radzi ł prezydentowi republ ik i , aby 
się informował w tych sprawach u osób 
miarodajnych i aby omawiał na konfe­
rencjach z n imi zarządzenie, niezbędne 
dla przeciwdziałania spadkowi f ranka. 

Przypuszczać należy, że w najbliż­
szych dniach Mi l lerand zawezwie przed­
stawiciel i tych stronnictw, k tóre gotowe 

se przyjąć misję tworzenia nowego ga­
binetu. 

HERRIOT D O M A G A SIĘ G W A R A N C J I 
OD NIEMIEC. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 21 maja. 
W wywiadzie, którego l joóskiemn ko 

respondentowi „T imesa" udzieli ł Her­
riot nn temat sprawozdania rzeczoznaw­
ców, Herr iot oświadczył, że partje lewi ­
cowe domagać s!ę be.da gwarancji od Nie 
n iec . Nasza dobra wolr. zależeć będzie 
od dowodów dobrej wo l i Rzeszy. Partje 
lewicowe nie chcą być wyprowadzone 
w pole i żądać musimy gwarancji mię­
dzynarodowych, przekładając je nad jed 
nostronne sankcje. 

Omawiając sprawą zagłębia Ruhry 
Herr io t stwierdzi ł , że wspóiprr.ca Fran­
cji i Angl j i jest tetm konieczną. 

„Da i l y Chronic ie" wychwala oświad­
czenia Herriota- przypuszczarac, że mogą 
one znaleźć oddźwięk nief.ylko w Angl j i , 
Stanach Zjednoczonych i Włoszech, ale i 
nawet wśród ruzumnie myślących kó ł 
niemieckich. 

PRZYSZŁY PREMJER O S Y T U A C J I 
POLITYCZNEJ. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Paryż, 21 maja. 

W wywiadzie prasowym Herr iot oś­
wiadczył, że dla ustalenia okresu wyjaś­
nienia sytuacji pol i tycznej należy zacze­
kać na rezultat narad radykalnych-so-
cjalistów i socjalistów. 

Herr iot wyjaśnił, że chodzi jedynie o 

ustalenie takiego programu rządowego, 
któryby godził idee republikańskie z in­
teresami Francji. 

Następnie Hirriot dodał, że osobiście 
nie uczyni nic, aby otrzymać władzę lub 
aby się od niej uchylić, Herriot wspom-
miał, że przykro jest iż jednostki speku­
lują przeciwko frankowi w nadziei ugo­
dzenia w ten sposób partji radykalnych, 
tfdy w rzeczywistości gra ich skierowaną 
jest przeciw kredytowi francuskiemu. 

Dzisiaj Herriot przewodniczyć bę­
dzie rn zebraniu naczelnego komitetu 
partji radykalnych socjalistów. 

W PRZEDEDNIU DYMISJI 
POINCAREGO. 

Paryż, 21 maja. 
Na dzisiejszem posiedzeniu w pałacu 

Elizejskim, przywódcy lewicy oświadczyli 
Poincaremu, że zrzucają z siebie wszelki} 
odpowiedzialność za politykę finansową 
dotychczasowego rządu. Pisma lewicowe 
stwierdzaią, że oświadczenie to przy­
śpieszy dymisję gabinetu Poincarego. — 
Wobec groźnego spadku kursu franka, 
Herriot zwołał na czwartek wsnólne po­
siedzenie radykalnych socjalistów i ra­
dykałów dla ustalenia taktyki przy zwo­
łaniu parlamentu. 

POLITYKA HERRIOTA I BRIANDA 
ZNAJDZIE POPARCIE W E WŁOSZECH 

Specjalna sluzba .telegraficzna „Republiki". 
Medjolan, 21 maja. 

Ostatnie opinie dwóch wpływowych 
dzienników mediolańskich w sprawie 
znaczenia wyborów francuskich zasługu 
ją na baczną uwagę a to z tego względu 

że końcowe wnioski tych dwu pism ze. 
zwycięstwa lewicy we Francji są jedna­
kowe, 

„Corriera delia Sera" pisze: 
„Większość narodu przy obecnych wy 

borach wykazała jasno, że pozostała 
wierna tradycjom rewolucji z 1789 roku 
i pragnie tylko rzędów liberalnych i de 
mokratycznych. Francuska opinja pu­
bliczna również wykazała, że nie chce to 
lerować polityki przemocy, która była 
zasadniczą cechą rządów Clemenceau 

oraz Poincarego. 
Byłoby wielkim nieszczęściem dla 

Europy, gdyby nacjonaliści niemieccy 
dorwali się do rządów w Niemczech. 

Niemcy winny być zadowolone ze 
zwycięstwa lewicowego przy wyborach 
we Francji i starać się za wszelką cenę 
niedopuścić do władzy nacjonalistów. 

Do tej pory Anglja i Włochy zacho­
wały się neutralnie w stosunku do poli­
tyki Poincarego, obecnie jednak państ­
wa te będą mogły spółdziałać w rozwią 
zeniu najważniejszych problemów euro 
pejskich. 

„Secolo" stwierdza, że Włochy nigdy 
nie popierały polityki przemocy Poinca 
rego. 

Zwycięstwo lewicy irancuskiej daje 
gwarancje, że polityka Europy pobiegnie 
innemi torami, niż dotychczas. 

Głos decydujący w sprawach między 
narodowych otrzyma Liga narodów. 

Polityka Herriota i Brianda, która 
zmierza do skutecznego rozwiązania bo 
laczek Europy znajdzie bezwzględnie we 
Włoszech poparcie. To samo można rów 
nież powiedzieć o Ameryce i Anglji. R 

Tworzenie nowego rządu niemieckiego. 
Jak nacjonaliści wyobrażają sobie skład przyszłego gabinetu. 

Berlin, 21 maja. 

.' i 1..! Agencja Telegraficzna. 

Dziś rozpoczęły się tu narady partji 
umiarkowanej z nacjanolistamf w spra­
wie utworzenia rządu. Narady te miały 
charkter poufny, jednak do prasy prze­
dostały się szczegóły następujące: Nac­
jonaliści wystawili żądania w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu, przyczem 

odmówili wypowiedzenia się w sprawie 
odszkodowań. Nacjanaliści zażądali dla 
siebie stanowiska kanclerza, a na sta­
nowisko to wystawili kandydaturę ad­
mirała Tirpitza. Stanowisko wice-kan-
clerza objąły obecny kanclerz Marks. Po 
zostaliyb w gab. dotychczasowi mi­
nistrowie: Goessler, Braun i Luter. W a ­
runki wysunięte przez nacjonalistów o-
bejmują również żądanie rozwiązania tak 

zwanej wielkiej koalicji w sejmie prus­
kim. 

Przedstawiciele partjf umiarkowanej 
oświadczyli, że nie mogą narazie dać 
odpowiedzi. Rokowania będą podjęte 
jutro. 

Prasa liberalna uważa żądania nacjo 
nalistów za wygórowane i trudne do 
przyjęcia. 

„Germania" pisze, że partje centro­

we postanowiły trzymać się niezłomni* 
programu w sprawie odszkodowań, na­
kreślonego przez partje nmiarkawaae. 

Z A M K N I Ę C I E Z A K Ł A D Ó W KRUPPA 
Agencja Wschodnia 

Berlin, 21 maja. 
Zakłady Kruppa w piątek zostały 

zamknięte z powodu braku węgla. Oko­
ło 80 tysięcy robotników pozostaje bez 
chleba. 

Ożywienie w belgijskim przemyśle włókien­
niczym. 

Bruksela, 20 maja 
Nowa baissa franka została przez prze 

mysł przyjęta z pewną ulgą. Z powodu 
po l i t yk i interwencyjnej rządu, k tó ry 
przez długi czas ut rzymywa kurs f ranka 
belgijskiego na jednym poziomie, prze­
mysł w ostatnich dwóch miesiącach znaj 
dował się w dość trudnej sytuacji. Ek ­
sport z powodu zbyt wysokich cen zu­
pełnie zamarł w tym okresie, zaś na ryn­
ku wewnętrznym wstrzymywano się z 

dokonywaniem tranzakcj i , przewidując 
zmianę cen. 

Z powodu stagnacji przemysłowcy 
zmuszeni by l i w marcu zredukować swą 
wytórczość. Sytuacja wówczas stawała 
się wprost groźna, gdyż angielskie to­
wary ka lku lowały się o wiele taniej, niż 
krajowe. Obecnie zniżka franka belgi j­
skiego umożliwia ponownie przemysłowi 
włókienniczemu dźwignięcie się z okresu 
stagnacyjnego. J . P. 

P IENIĄDZE R Z Ą D U POLSKIEGO 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 21 maja. 
Jak się dowiadujemy, rząd polski 

przekazał 4 i pół miljona guldenów na 
rozbudowę portu amunicyjnego na W e ­
sterplatte. Zachodzi jednak obawa, że 
pieniądze nie zostały zdeponowane przez 
radę portu w Banku Polskim, ponieważ 
urzędnik niemiecki kierował dotychczas 
pieniądze od rządu polskiego do gdań­
skiej kasy oszczędności. Zachodzi podej­
rzenie, że olbrzymia ta suma dostała się 
bankowi, który znajduje się w bardzo 
krytycznym położeniu. 

OBLIGACJE POŻYCZKI WŁOSKIEJ. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W tych dniach Banca Commerciale w 

Medjolanie przystępuje do rozdziału po­
między subskrybentów obligacji polskiej 
pożyczki l i rowej , pokryte j — jak się o-
statnio okazuje — 13 razy. 

Obligacje pożyczkowe wykonane zo­
stały w polskich państwowych zakła­
dach graficznych i przez specjalnego de 
legata, naczelnika urzędu pożyczek pań 
stwowych p. Szczelika, zostały już prze­
wiezione do Medjolanu. Obligacje mają 
tekst w językach włoskim, polskim i fran 
cuskim. Są one w odcinkach po 500, 
2.500, 5.000, 12.5000 i 2 5 . 0 0 0 l i rów. 

Reorganizacja państwowych zakładów 
graficznych, 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 

W ciągu najbliższych dni państwowe 
zakłady graficzne wykończą druk papie­
rowych bi letów zdawkowych, puszcza­
nych prowizorycznie w obieg do czasu 
odpowiedniego nasycenia rynku pienięż­
nego bi lonem metalowym. Jest to ostat­

nia praca zakładów graficznych w dziate 
druku banknotów. 

A b y utrzymaniem Z. G. nie obciążać 
skarbu państwa i utrzymać je nadal na 
zasadach racjonalnej gospodarki projek 
towane jest przekazanie zakładów spół­
ce akcyjnej, w które j rząd miałby 75 pr. 
akcj i Bank Polski zaś 25 proc. 

B A N K N O T Ó W 1000 I 5000 Z Ł O T O W Y C H N I E M A W OBIEGU. 

Warszawa, 21 maja. 
Polska Agencja Telegraficzna.' 

Bank Polski zawiadamia, że wypuś­
ci ł w obieg banknoty w odcinkach od 5 

do 500 złotych, a więc największy odci­
nek bonu złotowego opiewa na 500 z ło­
tych. Żadnych odcinków wyższej wartoś 
ci, jak np. 1000 złotych lub 5.000 złotych 
w obieg nie puszczano. 

D A R Y DO ŁASKI . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 21 maja. 
Rada Minist rów na posiedzeniu swem 

w dniu 21 bm. powzięła uchwałę w spra­
wie projektu ustdwry o przyznawaniu da 
rów z łaski. Osoby, k tóre położą spec­
jalne zasługi dla państwa, mogą otrzymać 
z funduszu państwowego jednorazowe 
przejściowe lub stałe zaopatrzenie. Przy­
znanie następuje w drodze zarządzenia 
Prezydenta Rzpl i tej na zasadzie uchwa­
ły Rady Min is t rów powziętej na wniosek 

właściwego ministra za zgodą ministra 
skarbu. 

STRAJK W BIELSKU. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki'*, 

Bielsk, 21 maja. 
Powstały na tle żądań ekonomicz­

nych strajk w Bielsku trwa w dalszym 
ciągu. Robotnicy prowadzą pertraktacje 
z przemysłowcami i zredukowali swe żą­
dania podwyżki ze 100 na 80 procent. 
Przemysłowcy jednak warunki te rów­
nież odrzucili. 

Dziś otwarcie sezonu letniego w ogrodzi* 
f e m o n i a d a , lody , z s i a d ł e m l e k o . 

" PRZEJAZD 1 
TELEFON 26-30 

w którym wydaje się śn iadan ia , ob iady , ko lac je , oraz napoje chłodzące: m a z a g r a n , 
Własne wyroby cukiernicze, znane ze swej dobroci. 

Letnia Restauracja i Kawiarnia „TIYOLI 
Od godz. 8-ej do 12-ej wieczór przygrywać będzie znana z ubiegłych sezonów i ogólnie lubiana orkiestra 31 p. S. K., pod bat. kpt. Adamczyka 



R E P U B L 1 K A 
W pełni gospodarczego Kryzysu. 

W początkowym okresie sanacyjnym, 
zainicjowanym przez premjera Grabskie-
Ro wyrażal iśmy poważne wątpl iwości co 
do wyn iku akcj i jego. Pisaliśmy wówczas 
( „Republ ika" Nr. 6 z dnia 6 stycznia b. 

4 
„N ie ulega najmniejszej wątpl iwości, 

że eksperyment f inansowy się uda, że p. 
Grabski zrównoważy nawet budżet, zalo 
ży bank emisyjny i wprowadzi wysokocen 
ną walutę. Pozostaje jednak otwartą kwe 
stja, czy szybkie i bezwzględne przepro­
wadzenie tych zamierzeń nie zabije całe­
go naszego życia ekonomicznego, czy Pol 
ska. w ie lka, przemysłowa, tętniąca twór 
czą pracą Polska, nie spadnie do pozio­
mu jakiejś Ło twy , czy Estonj i , rolniczego 
państewka o pięknej walucie, ale bardzo 
niskim słanie gospodarczym. Operacja 
chirurgiczna p. Grabskiego uda się pod 
wprawną jego dłonią, ale czy chory ope­
racje tę przeżyje — oto pytanie, k tóre 
zadać sobie musi każdy po l i tyk 1 ekonomi 
*ta, każdy obywatel , dbający nie t y l ko o 
doktrynę, ale o realne skutk i jej wcielenia 
w życie." 

Nie upłynęło jeszcze pięć miesięcy, a 
słaszność słów powyższych ujawni ła się 
w całej rozciągłości. A p j t u j e m y się w 
pełnym rozwoju kryzysu o nieznanej do 
tychczas siły i nie widać absolutnie dru­
giego brzegu rzeki , w nur ty k tóre j rzuci ło 
nas przesilenie, K iedy jednak zwracaliś 
my podówczas uwagę na grożące nam nie 
bezpieczeństwo, znalazł się organ praso­
wy, a mianowicie „Goniec K r a k o w s k i " o r 
gan byłego ministra skarbu, p. Kuchar­
skiego, k tó ry „napiętnował" nasze stano­
wisko, określając nas, jako defetystów, 
k tórzy zapowiadają z góry katastrofę j w 
ten sposób odbierają odwagę walczącym 
Jest to szczęśliwy typ ludzi w Polsce, k tó 
rzy każdą opinjc krytyczną, k tóra z za­
sady jest równic konstrukcyjną, jak i o-
pinja pochwalna, starają się dyskredyto­
wać, jako „zdradę państwa" i „hańbę". 
Ponieważ jednak w życiu sprawdzają się 
sądy objektywne, nic zaś myśl i , będące 
wyn ik iem życzeń, przeto istotnie przewi­
dywania nasze sprawdzi ły się co do joty. 
Oto, jak charakteryzuje sytuację obecną 
„Czas" : 

„Zagraniczny towar konkurencyjny 
jest tańszy i w*szędzic niemal może nas 
pobić. Nawet na rynku wewnętrznym, 
cóż dopiero aa bałkańskim, rosyjskim lub 
jak imkolwiek innym. • Cały szereg na­
szych przedsiębiorstw w przemyśle meta 
lurgicznym, teksty lnym, górniczym, drze 
wnym, ceramicznym doświadcza dzisiaj 
le j p rawdy na sobie. Nie może sprostać 
cenami czeskiemu, niemieckiemu, angiel­
skiemu. Na wewnątrz chroni go jeszcze 
wysoka protekcja c łowa — ale na ze­
wnątrz? Jeśl i dodamy do tego nagłe i nad 
mierne obciążenie go drogim, do 15 proc. 
miesięcznie dochodzącym kredytem — 
olbrzymlemi ciężarami podatkowemf — 
wysokicmi taryfami przewozowemi, to 
przeszłość jego przedstawia się w świe­
tle fatalnem. 

Grozi więc w Polsce produkującei za 
stój życia kredytowego i ruina gospodar­
stwa przemysłowego. A le i Polsce kon­
sumującej grożą następstwa niemniej fa­
talne — w postaci olbrzymio wzrastającej 
drożyzny. Jesteśmy bowiem od dwóch 
miesięcy świadkami dziwnego na pozór 
zjawiska, iż pomimo ustabil izowania zło­
tego, k tó ry przez czwarty miesiąc na gieł 
dach nie drgnął, ceny naszego życia idą 
niepomiernie do góry. Nie należy się oczy 
wiście łudzić oficjalnemi zestawieniami, 
wedle k tórych drożyzna wzrasta miesięcz 
nie zaledwie o 1 albo 2 procent. Od lu ­

tego ceny towarów wzrosły dwukrotn ie, 
a zwłaszcza przemysłowych. Jest to do 
wód przerzucania ciężaru podatkowego 
na ludność konsumującą w tych dziedzi­
nach, w których panują cła niemal prch i -
bicyjne. Przerzucenie tego ciężaru od­
czuwa urzędnik, ro ln ik większy, chłop i 
robotnik, uginając się pod ciężarem dro­
żyzny. 

Wszystkie te następstwa, jakie przy­
niosła za sobą stabilizacja, można by ło 
z góry przewidzieć — a przewidywal i je 
zwłaszcza ci , k tó rzy radzi l i stabil izować 
złotego dopiero po nasyceniu obrotu ka ­
pi tałem zagranicznym, a nie przedtem. 
Minister Grabski był , jak wiadomo, inne 
go zdania — by ł zwolennikiem teorj i , że 
w Polsce jest kapi ta łu własnego dosyć (w 
postaci zwłaszcza ukry tych dolarów i fran 
ków) a t y l ko trzeba go śrubą podatkową 
na wierzch wydobyć. Zdaje nam się, iż 
rezultat śruby przemawia jednak za traf­
nością bronionego przez nas zdania." 

Dalej „Czas" zaznacza, że nie chodzi 
o żadne rekryminacje, ale jasne dostrze­
ganie rzeczywistości. I konstruuje myśl 
swą zupełnie k ró t ko : 

„Istniejące w Polsce przesilenie go­
spodarcze zagraża nie ty lko ruiną dla 
banków, przemysłu, ro ln ictwa, wolnych 
zawodów, robotników, ale co równie wa­
żne zagraża zrujnowaniem samego dzieła 
fiskalnej sanacji. Ruina gospodarstwa 

0 „n ieczasowych" mężach, czyli o 
małżonkach, k tórzy nie mają czasu do zaj 
mowania się swojemi żonami, powiada sa 
t y ryk polski, że ła two je im zabiera' tak i , 
co ma czas. Nie lepszy jest los „niecza­
sowych" mężów stanu, z tą ty lko różnicą 
że nie im, lecz państwu nieprzyjaciel za­
biera najcenniejsze skarby. Taką „n ie-
esasowość" nasi po l i tycy ujawnial i do­
tychczas szczególnie w sprawie mniejszo 
ściowej. Gdy lewica woła, że sprawę tę 
sromotnie zaniedbano do tego stopnia, 
że wtrąc i ła się w nią życzl iwa i nieprzy­
jazna zagranica, wodzireje prawicowi t łó 
macza się: nie mieliśmy czasu, trzeba by­
ło zająć się zabezpieczeniem granic, kon 
stytucją, walutą i wieloma innemi k w e ­
stiami. Tłómaczenie t o n iety lko jest na­
iwne, lecz i obłudne. Nie t y l ko trzeba 
było znaleźć czas na załatwienie tak do­
niosłej sprawy, lecz sprawa ta wcale nie 
wymaga czasu. Wys ta rczy ło ty lko nic 
marnować drogiego czasu na bezcelową 
i szkodliwą po l i tykę eksterminacyjną, na 
jątrzenie i podburzanie, a byłoby już do­
brze. 

Kwestja narodowościowa nie byłaby 
wcale sprawą zawiłą i trudną, gdyby nią 
się zajęto w porę rozumnie i szlachetnie. 
Podstawą wszelkich żądań mniejszości 
jest t raktowanie ich narówni z obywatela 
mi rdzennymi. Nawet prawa kulturalne 
są postulatem wtórnym i można co do 
nich bardzo ła two dojść do zgody, o i le 
równouprawnienie obywatelskie istnieje 
faktycznie, a nie jedynie na papierze. 
Dopiero gdy prawa ludzkie są gwałcone, 
występują mniejszości z szerokiemi żąda 
niami aulonomicznemi, które są przeważ 
nie zamaskowane gwarancją równoupra 
wnienśa. 

Tłómaczy to wyczerpująco w swych 
dziełach dr. Reuner, orędownik samorza 
du kulturalnego. Ten świetny obserwator 
wywodzi ł , że nawet w Angl j i przedwojen 
nej można by ło rozwiązać problem naro 
dowościowy, ty lko zapomocą zabezpie­
czenia narodowościom praw kul tura lnych 
nie uciekając się do odrębności Icrytor ja l 
nej. A temu, że nie usłuchano go we 
właściwym czasie, Austr ja w dużej mie­
rze zawdzięcza swe rozpadniecie się. 
Oto jest istotna przyczyna ty le omawia­
nego u nas upadku Austr j i , a nie — jak 

•chcą endecy — ta okoliczność, że Austr ja 
nim »* i ladowala nyuskicuto h.akatyimu. 

społecznego, gdyby jej nie zapobiedz, mu 
si bowiem za sobą sprowadzić ruinę skar 
bu polskiego. Żyje on tą wełną, którą 
strzyże na skórze społeczeństwa. Jeśli 
owca z wycieńczenia zginie, czemże żyć 
będzie owcarz? Inaczej mówiąc, będzie 
to także zgubą dla skarbu i może stać się 
przyczyną gwałtownego spadku złotego. 
Dobry jego kurs nie da się utrzymać, je­
śli zaczną wysychać źródło dochodów 
państwa." 

Faktycznie sytuacja zmienia się z dnia 
na dzień na gorsze: Góry protestów zule 
gają biura rejentów. Gdyby nie łódzkie 
bardzo elastyczne zwyczaje handlowe, 
mielibyśmy co dnia dziesięć bankructw. 
Rubryk i gazet przepełnione są wiadomo­
ściami o zamykaniu fabryk i wyrzucaniu 
na bruk setek i tysięcy robotników. A 
tymczasem zbliżają się dalsze ra ty podat­
ku majątkowego, zbliża się termin płatno 
ści podatku dochodowego, k tóry przy na­
szym systemie wymiaru może być bardzo 
gro/ny - - a Łódź przemysłowa, podobnie 
jak i inne gałęzie wy twó r^ . r śc i pogrążają 
się w otchłań ruiny i zaniku. Akademic­
kie t raktowanie rzeczy ze f.trony miaro­
dajnych czynników warszawskich nie na­
daje się dla reform praktycznych. Tym­
czasem potrzebna tu Jest s / t roka , zdecy­
dowana ręka, k tóra potraf: skalpelem ra­
cjonalnej po l i tyk i otworzyć ropiejący 
wrzód, ale wprzódy g łów* tego politycz-

A przecież Polska znajduje się w położę 
niu znacznie korzystniejszem, niż Austr ja 
bo tam było już zbyt wiele rozmaitych 
narodowości, a nie by ło żadnej „ rdzen­
nej " większości, podczas gdy w Polsce 
mamy wprawdzie przeszło jedną-trzecią 
inoplemieńców, ale jest bądźcobądż dwie 
trzecich ludności polskiej. Gdyby tedy, 
powtarzamy, zaraz po zdobyciu niepod­
ległości wcielono w życie zasadę, żc wszy 
scy obywatele równi są przed prawem, 
pozostałe postulaty mniejszościowe były 
by umiarkowane, a co zatem idzie — ła­
twe do uwzględnienia. 

A le przegapiono czas najbardziej 
sprzyjający do porozumienia się, a teraz 
sprawa stała się znacznie trudniejszą, 
Oto jak jeden z organów prasy przedsla 
wia nastrój śród ukraińców i białorusi-
nów: „Zaludniają oni w zwartych masach 
dzielnice pograniczne, posiadają po tam­
tej stronic granicy pobratymców, którzy 
cieszą się coraz bardziej swobodą naro­
dową. Ich lęk przed bolszewizmem i jego 
wa lk i z chłopem słabną, a ich niezadowo 
lenie z porządków w Polsce rośnie. U -
jawnia się to w nastrojach ich przedsta­
wicielstw parlamentarnych, w zaburze­
niach na kresach, a przedewszystkiem w 
tem, że władza właściwie sama nic wie, 
co robić, jak i w jakim k ierunku upra­
wiać swą pol i tykę. Na skutek inercji i, 
rzec można, w sposób zupełnie naturalny 
tudzież z obąwv przed separatyzmem, 
stosuje ona pol i tykę eksterminacyjna, 
ale czrn i to niekonsekwentnie i bez si l­
nej ręk i , k tóra jest do tego niezbędna. 
Z tego powodu oanuje na kresach przy­
gnębienie, i każdy czuje, że zbiera się nie 
bezpieczny materjał wybuchowy" . 

Wobec takiego położenia „ n i e r a s o ­
w i " prawicowcy chciel iby już mieć czas, 
ale nie wiedzą iak się zabrać do rzcczv, 
więc mieszają ze sobą sprawy, mające 
mało ze sobą wspólnego albo nawet po­
zostające w sprzeczności. . 

Skonsternowana jest. prawdę powie­
dziawszy, także lewica, bo i ona rozumie, 
że to co chce i może ofiarować Ukraiń­
com i białorusinom, nic zadowoli ich, i że 
wszelkie ustępstwa niekompletne wzmo­
gą ty l ko separatyzm i rozjątrzenie, nie 
rozwiązując samej sprawy. Nadto lewica 
nic jest ze sobą w sprawie narodowościo 
wej zgodna i nie ma w razie nawet doj-
i r ia do 0axny.11n1t.gnI3. widok dw aa rcudi 

nego cHrurga musi zrciunreĆ elemenla 
na prawdę, że żadną miarą nie możemi. 
podźwignąć się całkiem przy pomocy SŁ 
własnych, że zwężenie naszego obiegi 
pieniężnego przy równoczesnym pompo 
waniu podatkowym może przynieść ty łk i 
najgorsze rezultaty. Konieczna jest nan 
poważna pożyczka zagraniczna, a Polski 
uz\ska ją ty lko przy pomocy zmiany ca 
le.i^o programu swej po l i tyk i , zarówno wt 
wnętrznej, jak i zagranicznej. Mimo wsze 
kich starań, by odseperować zagadnienis 
gospodarcze od pol i tycznych, nie da su 
to uczynić żadną miarą. Prawa, rządząct 
spółczesnemi państwami pozostaną nie­
zmiennie, a kto chce się im oprzeć, tei 
sam później musi winić się za właśni 
szkody. Wiemy z góry, że wystarczy o 
becnie drgnięcie t y l ko stabilizacji walu 
towej, a winni znajdą of iary swe i po 
trafią krzyczeć wniebogłosy: „Łapcie zlv 
dzieją!", ale k rzyk i i złorzeczenia nie ni 
wiele się zdadzą. Żelazne konsekwencji 
gospodarcze nie dbają o gwałty i utyski 
wania durniów. 

Świadomość konsekwencji tych raua1 

przeniknąć do czynników miarodajnych, 
do rządu i Sejmu, a do wa lk i z ciężką ch< 
robą stanąć muszą dobrzy lekarze, a nil 
znachorzy, zamawiający djabła straszne 
mi słówkami. 

Czesław Ołtaszcwski. 

zację swych zamierzeń, a zatem nic © 
prócz demonstracji ofiarować nic może 
a tę sprawę jeszcze bardziej się zaogni. 

Nie tędy więc droga. Kwestję naro 
dowościową należy załatwić odrazu jak< 
całość i to na mocy konstytucj i , a zatem 
jako sprawę wewnętrzną. W ten sposól 
mniejszości rozproszone pozyska się cał 
kowicic dla idei zwartego państwa, i l i c 
ba niezadowolonych znacznie się zmnic 
szy. Co się tyczy inoplemieńców teryto 
rjalnych, to przy takiem rozstrzygnięch 
do skarg rzeczowych nie będą one raiab 
powodów, nieufność zaś zwolna ustanii 
w miarę utrwalenia się praworządneg' 
stanu rzeczy. 

Ale powtarzamy, że takie rozwiązani! 
musi nastąpić prędko i kompletnie, bo dar 
sza zwloką zmarnować może ostatnią spi 
sopność i uczynić najlepsze chęci bezo 
wocnemi, skoro przyjdą po niewczasic. 

W . R. 

S Y T U A C J A GOSPODARCZA ROSJI 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Moskwa, 20 maja. 

Giełda moskiewska notowała funt an 
gielski wczoraj 8 rub l i 54 kopejk i , pod 
czas gdy 10 maja ty lko 8 rub l i 52 k o 
pejki , Kurs dolara utrzymuje się nada 
na jednym poziomie. 

Wedle ogłoszonego dekretu komisa 
r jatu do spraw finansowych z 10 maja 
miały być wycofane z obiegu ruble »© 
wieckie, termin jednak pozostania tyci 
pieniędzy w obiegu przedłużono do 3. 
maja. Ogólną sume znajdujących się v 
obiegu rubl i sowieckich obliczają na 1' 
mil jonów rubl i z łotych. Statut moskiew 
skiego akcyjnego towarzystwa dla ban 
dlu państwowego został zmieniony w tei 
sposób, że towarzystwo to może doko 
nywać trnnzakcj i nie ty lko na rachunel 
państwa, lecz również na rachunek f irn 
prywatnych. 

Budżet sowiecki bez republ ik kau 
kaskich na rok 1923 -24 przewiduje v 
dochodach 579.388.700.000 rub l i , zaś v 
wydatkach 699.766.900.000 rubl i , czy] 
że deficyt wynosi 120.378.200.000 rubl i 

Najważniejsza sprawa Rzeczypospolitej. 

http://0axny.11n1t.gnI3
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Rokowania angielsko sowieckie trwają 
Sowiety starają się o przywrócenie kredytu na rynku 

angielskim. 
Rząd angielski nie chce przyjąć na siebie żadnych gwarancyj z tytułu pożyczki dla Rosji 

Londyn, 21 maja. 

Wczoraj w gmachu Forcign Office 
pod przewodnictwem Poncoby odbyło 
drugie plenarne posiedzenie konferencji 
anglo-s jwieckie j . 

Według t\vierdzenia komunikatu of i ­
cjalnego, delegacja sowiecka oznajmiła, 
żs otrzvma3r od ds'.egatów angielskich 
szczegóły, umożliwiające przygotowanie 
jei niezbędnych moterjałów dla wyjaśnię 
uia kwestj i dłni jów przedwojennych oraz 
pretensji osób prywatnych, dotyczących 
k rzywd moralnych, wyrządzonych oby­
watelom angielskim. 

Jednocześnie delegacja sowiecka usta 
l i la swój punk i widzenia na te kwestjc. 
Delegacja sowiecka wręczyła przedsta­
wicielem angielskim oddzielny memorjał 
t raktujący o kwest j i p izywrócenia k re ­
dytu dia Rosji na rynku angielskim, k tó ­
rą to kwcstję delegacja angielska rozpa­
trzy, zbada i omówi na najbliższem po­
siedzeniu konferencji. 

Delegacja sowiecka oznajmiła nastąp 
nic o gotowości rządu sowietów przezna­
czenia pewnej sumy na pokryc ie przed­
wojennych zobowiązań pod warunkiem, 
że rząd sowiecki uzyska pomoc rządu 
angielskiego przy zaciąganiu długotermi­
nowej pożyczki . 

W związku z temi zobowiązaniami 
mogłyby być rozpatrzone pretensje tych 
osób, k tóre nabyły rosyjskie obligacje 
przed 12 marca 1917 r., nie będą zaś u-
znawane pretensje tych osób, k tóre bra­
ły udział czynny w akcj i przeciwko rzą­
dowi sowietów. 

„Garden Party" w 
Pan marszałek Rataj udzieli ł w poro­

zumieniu z konwentem senjeców Syndy­
katowi dziennikarzy warszawskich pięk­
nego i nieznanego ogółowi obszernego 
parku sejmowego na urządzenie Gar­
den Party. 

Zarząd Syndykatu zajął się tą sprawą 
i opracował już program zasadniczy w 
głównych zarysach: Protektorat nad za­
bawą objęła p. marszałkowa Ratajowa, 
k tóre j dopomoże l iczny komitet pań-
Gospodarzami będą posłowie sejmowi i 
wszyscy dziennikarze warszawscy Bi le­
ty wejściowe będzie można otrzymać t y l 
leo na podstawie zaproszeń, k tóre roześ­
le Syndykat i k tóre będą do dyspozycji 
pań — gospodyń: 

Garden Party będzie to wytworna za 
bawa, zapowiedziana na dzień 14 czerw­
ca. Wśród gości będą przedstawiciele rzą 
du, posłowie i senatorowie, członkowiea 
korpusu dyplomatycznego, wojskowości 
oraz szerokich kó ł towarzyskich. W par 
ku będ^ przygrywały w k i l ku miejscach 
orkiestry wojskowe. Poszczególne wy­

dawnictwa warszawskie urządzą własne 
malownicze namioty z bufetami. Oddziel 

BELA SRENES. 

Naoczni świadkowie. 
Przewodniczący sędzia rozpoczął ba­

danie naocznych świadków zajścia. 
Świadek Dietr ich, nauczyciel gimna­

s tyk i w szkole średniej, zeznaje, że był 
od miejsca wypadku zaledwie o k i lka k ro 
ków. 

S ę d z i a : O której mniej - więcej go­
dzinie zdarzył się ów wypadek? 

D i e t r i c h : O godzinie pół do czwar 
tej, najwyżej była wtedy czwarta godzina. 

S ę d z i a : Czy widzia ł pan napastni­
ka zbliska? 

D i e t r i c h : Stałem tuż obok niego... 
S ę d z i a : Czy może mi pan podać 

jego rysopis? 1 

D i c t r i c h: MNaturalnic. By ł to mały, 
chudy człowiek z wystającemi wargami, 
rudą bródką i czerwonemi oczyma. No­
sił szare, wytar te ubranie. Nóż trzymał 
w prawej ręce... 

S ę d z i a : Więc nóż t rzymał w ręce? 
D i e t r i c h : Tak jest. Kuchenny nóż 

z bronzową rączką. „Czekaj , teraz do-

Memorjał delegacji sowieckiej oznaj­
mia, że drżeniem rządu sowieckiego bę­
dzie zaspokojenie w pierwszym rzędzie 
drobnych pretensji. Co się tyczy pożycz­
k i , którą zaciągnęłyby ewentualnie so­
wiety w Angl j i , to pożyczka ta byłaby 
w znacznej części użyta na zakup ma­
szyn i innych mntorj.-.łów, komieesnych 
dla wzmocnienia rosyjskiego przemysłu 
i rolnictwa, przyczem wszystkie te za­
kupy dokonane by łyby w Angl j i . 

W odpowiedzi na te punkty delega­
cja angielska oznajmiła, że zamierza wy­
powiedzieć się o propozycjach sowiec­
k ich , wydaje jej sic jednak koniecznem 
uprzednie dokładne zbadanie tych pro­
pozycji. 

Jednakże delegacja angielska zazna­
czyła, że pomoc rządu angielskiego przy 
uzyskaniu pożyczki może być ograniczo­
ną. O przyjęciu na siebie przez rząd an­
gielski jakichkolwiek gwarancji z tytu­
łu tej pożyczki nie może być mowy. 

Na zapytanie, czy uznanie długów 
przedwojennych obejmować ma także 
odsetki od sum zobowiązaniowych z dzia 
laniem wstecz, delegacja sowiecka odpo­
wiedziała, że rząd sowiecki nie jest przy­
gotowany do spłat długów przedwojen­
nych w całkowitej ich wartości przed­
wojennej. Delegaci sowiecy są zdania, że 
zalegle procenty należy skreślić i tym 
sposobem musi ulec redukcji cała suma 
ogólna zobowiązań, gdyż, zdaniem dele­
gatów sowieckich, dochody rosyjskie w 
wyniku wojny i późniejszych walk na te­
rytorjum rosyjskiem uległy redukcji. 

Delegacja przypomina, że już na po-

parku sejmowym. 
nie urządzony będzie w ie lk i namiot, jako 
typowa „Karczma pod Twardowsk im" . 
Stroną dekoracyjno-artystyczną zajmie 
się archi tekt Wiesław Konowicz Na po­
lance parkowej między drzewami znany 
zespół pani Adol f iny Paszkowskiej wy­
kona ,Sobótk i" oraz szereg innych pro­
dukcj i . Na specjalnej estradzie ogrodo­
wej odbywać się będą popisy artystów 
scen warszawskich. M. in . przygotowany 
będzie przez wybi tne siły l i terackie 
„Stańczyk w Sejmie" z szeregiem nume 
rów satyrycznych, utrzymanych na wy­
sokim poziomie l i terackim. Prócz tego 
będą w parku ognie sztuczne. „Pół go­
dziny w N ice i " w połączeniu z batail lc 
desfleurs i oczywiście liczne bufety re­
stauracyjne oraz cukiernie. Główną przy 
netą będzie naturalnie zebranie towarzy­
skie w rozmiarach, rzadkich nawet w sto 
l icy. Będzie to niewątpl iwie jedna z naj-
wytworniejszych i najciekawszych za­
baw tegorocznego sezonu letniego, 

staniesz za swoje!..." — krzyknął . Po 
chwi l i zniknął w t łumie. 

Świadek Dietr ich udzieli ł sądowi je­
szcze k i lka drobnych szczepńłów, po­
czerń przewodniczący przesłuchał świad­
ków: dr. Krausemana, listonosza i pana 
R. 

Dr. Krauseman zeznaje, że wracał 
właśnie tą samą drogą, gdzie się zdarzył 
wypadek, do domu. Nagle z Dobner-
strasse usłyszał k r zyk i i w ie lk i hałas. 
Zwróci ł się w stronę, skąd dochodziły 
wrzeski w tej samej chwi l i morderca 
wpadł na niego ?. całej siły. 

S ę d z i a : Może mi pan opisywać jak 
wyglądał morderca? 

Dr K r a u s e m a n : Naturalnie. Był 
to wysoki , świelnie zbudowany, elegan­
cki mężezvzna. Nosił monokl w oku i 
jasny garnitur. 

S ę d z i a : Wysok i , elegancki?,.. W e ­
dług zeznania świadka Dietr icha morder­
ca był n iski i biednie ubrany... 

Dr, K r a u s e m a n : Nadzwyczaj gru­
by z angielską bródką, 

S ę d z i a : Rudą? 
Dr. K r a u s e m a n : A leż skąd? Mor ­

derca był ślicznym brunetem... 

przedniej konferencji wierzyciele Rosji 
wyrazili skłonność do udzielenia Rosji 
sowieckiej moratorjum i dodaje, że rząd 
sowiecki jest gotów przystąpić do spłaty 
tych zobowiązań. 

Delegacja sowiecka uważa, że spła­
cenie w rozmiarach ogólnych zobowią­
zań względem obywateli angielskich z ty 
tu łu posiadania obligacji rosyjskich mo­
głoby nastąpić natychmiast po dojściu 
do porozumienia w tej sprawie. 

Delegacja sowiecka zachęca przeto 
rzr td angielski do udzielenia możliwej po­
mocy rządowi sowieckiemu w jego za­
biegach o zaciągnięcie w Anglji pożycz­
ki , która umożliwi Rosji sowieckiej roz­
wiązanie kwestji długów przedwojen­
nych i pozwoli na odbudowę życia eko­
nomicznego tego kraju, a jednocześnie 
wpłynie dodatnio na rozwój stosunków 
gospodarczych między obu krajami, co 
z kolei stanowi znaczną pomoc w zwal­
czaniu trudności bezrobocia w Anglji. 

Delegacja sowiecka zaproponowała, 
jako jedną z gwarancji przy zaciągnięciu 
pożyczki, gwarancję, jakiej mógłby udzie­
lić rosyjski bank państwowy. 

Delegacja angielska zastrzegła jed­
nak, że o jakiejkolwiek gwarancji ze 
strony rządu angielskiego nie może być 
mowy, ponieważ delegacja angielska u-
waża, że do konsolidacji gwarancji stro­
ny zainteresowane przywiązują bardzo 
wielkie znaczenie. Mimo to jednak dele­
gacja angielska ma nadzieję, że rząd so­
wiecki nie spotka się z trudnościami w 
swych zabiegach o zaciągnięcie pożyczki. 

Zdaniem delegatów angielskich, wy­
starczy, aby obecna konferencja doszła 
do porozumienia w nieuwzględnionych 
dotąd kwestjach politycznych, co wzmoc­
niłoby zaufanie Anglji dla Rosji. Rząd 
angielski skłonny jest, jak zawsze, do za­
jęcia w granicach możliwych przychyl­
nego stanowiska wobec zabiegów Rosji 
o zaciągnięcie prywatnej pożyczki. 

Otrzymawszy takie zapewnienie, de­
legacja sowiecka oznajmiła, że kwestję 
zaciągnięcia prywatnej pożyczki podnie­
sie wówczas, gdy nie dojdzie do poro­
zumienia między delegacjami w duchu 
czynionych propozycji. 

Przechodząc do kwestji pretensji, do 
odszkodowań za krzywdy moralne, wy­
rządzone obywatelom angielskim, dele­
gacja sowiecka wyraziła zgodę na propo­
nowany na ostatniem posiedzeniu przez 
delegację angielską sposób rozwiązania 
tego rodzaju wzajemnych pretensji. 

Delegacja wyraziła zapatrywanie, że 
uciekanie się w tej kwestji do arbitrażu 
powinno mieć miejsce w wypadkach, 
gdyby nie udało się stronom dojść do 
bezpośredniego porozumienia. 

OBSADA POSELSTW SOWIECKICH. 
Londyn, 21 maja. 

„Morning Post" donosi, że Rakowski 
zostanie pierwszym ambasadorem ao* 
wieckim w F;> yżu, a w Londynie pozo* 
stanie Litwi-ow. Delegat handlowy soi 
wietów, Skobielew, wróci z Londynu d« 
Paryża. 

ZBLIŻENIE CZESKO-WŁOSKIE. 
Rzym, 21 maja 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszym posiedzeniu rady mi­
nistrów Mussolini dał obraz sytuacji za­
granicznej Włoch, przyczem przedstawił 
sprawę traktatu włosko-czesko-słowac-
kiego o wzajemnem współdziałaniu obu 

R E P R O D U K O W A N I E F O T O G R A F JI 
NA ODLEGŁOŚĆ. 

Londyn, 21 maja. 
Agencja Wschodnia. 

Amerykańskie towarzystwo telegra­
fów i telefonów przeprowadziło dziś waż 
ny eksperyment. Udało się przy pomocy 
drutu telegraficznego reprodukować fo­
tografie na odległość 900 kim. od Cleve-
land do Nowego Jorku. Przesiano 15 fo-
tografji w ciągu dwu godzin. Natychmiast 
po przesłaniu fotografji zostały umiesz­
czone w gazetach nowojorskich i nie by­
ły gorsze od innych. 

W Y B U C H W U L K A N U NA W Y S P A C H 
H A W A J S K I C H . 

Polska Agencja telegraficzna. 
Londyn, 21 maja. 

O wybuchu wulkanu Kilua na wys-

państw. Pozatem premjer przedstawił 
przebieg konferencji w Medjolanie. 

Na tem posiedzeniu rada ministrów 
desygnowała Rocco, b. podsekretarza 
stanu, jako najodpowiedniejszego kandy 
data dla objęcia stanowiska przewodni­
czącego izby deputowany 

pach Hawajskich pisma donoszą następU 
jące szczegóły: Wybuch był jeden z naj­
mocniejszych, jakie obserwowano. Wul ­
kan wyrzuci ł olbrzymie masy płynnej la 
wy, masy wody by ły tak wielkie, że ol­
brzymie terytor jum zostało zalane. Ilu 
ludzi straciło życie nie można było usta­
l ić, gdyż wszystkie połączenia telegrafi­
czne zostały przerwane. 

U Ł A S K A W I E N I E SKAZANYCH W 
PROCESIE K I J O W S K I M . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 21 maja. 
Skazanym w procesie kijowskim na 

karę śmierci, kara ta zamienioną została 
na 10-letnie ciężkie więzienie, innym zaś 
kara została zmniejszona do połowy. 

S ę d z i a : Nie nosił starego, wytar ­
tego garnituru? 

Dr. K r a u s e m a n : Nie biały garni­
tur. Ludzie bali się nań patrzeć, gdyż 
t rzymał w ręku rewolwer. 

S ę d z i a : Rewolwer?... 
Dr. K r a u s e m a n : Tak. Brauning. 
S ę d z i a : Nie miał noża w ręce?... 
Dr. K r a u s e m a n : Nie, 
Sąd postanawia, że zeznania obydwu 

naocznych świadków nie zgadzają się ze 
sobą i bada dalej następnego świadka 
handlarza owocami, Palkowicza. 

Palkowicz zeznaje, iż stoi na rogu 
Dobnerstrasse z owocami, gdzie właśnie 
zdarzył się wypadek, wszystko widział 
dokładnie: 

S ę d z i a : Czy morderca nosił białe, 
czy też szare ubranie? 

P a l k o w i c z : Białe. 
S ę d z i a : Pan sobie dobrze przypo­

mina?... 
P a l k o w i c z : Jaknajdokładniej. 
S ę d z i a : Czy zbrodniarz trzymał 

w ręce nóż kuchenny? 
P a k o w i c z: Nie. Rewolwer, 
S ę d z i a : (zwraca się do świadka 

Dietricha) Słyszy pan? 

D i e t r i c h : Powiedziałem wszystko 
tak, jak widziałem.,. 

S ę d z i a : Widz i pan przecież, że ze 
znania pozostałych świadków zgadzają się 
ze sobą! (Do Palkowicza): Proszę, niech 
pan mówi dalej! Więc morderca nosił 
b ia ły garnitur? 

P a l k o w i c z : Tak jest! 
S ę d z i a : Czy morderca był tęgi? 
P a l k o w i c z : Niezmiernie tęgi. 
S ę d z i a : I miał monokl w oku, pra 

wda? 
P a l k o w i c z : Co takiego? 
S ę d z i a : Monok l ! Nie wie pan co 

to znaczy monokl? 
P a l k o w i c z : Wiem,., ale... sądzi­

łem, że kobiety nigdy monokl i nie noszą. 
S ę d z i a : (zdziwiony) Kobiety? 
P a l k o w i c z : Przecież morderczy­

nią była mniej więcej czterdziesto- lub 
czterdziestopięcio-letnia kobieta w biel i . . 

S ę d z i a : Więc to była kobieta? 
P a l k o w i c z : (patrzy z przeraże­

niem na pozostałych dwóch świadków) 
Może... może..., ci panowie widziel i zu­
pełnie co innego,,,. 

(Tl . B.). 
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W Y J A Z D K O M E N D A N T A P.P. 
Dziś dnia 22 maja wyjeżdża na in ­

spekcję powiatu łódzkiego inspektor 
okr. pol . państw, p. Zygmunt Wrób lew­
ski. 

Powrót prawdopodobnie nastąpi 
dnia 25 bm. p. 

PROJEKT U M O W Y K O M l S J I N A 
E L E K T R O W N I Ę U C H W A L O N Y . 
Na posiedzeniu w niu 20 bm. magistrat 

zatwierdzi ł projekt uprawnienia 
Vi ego na eksploatację e lektrowni łódz­
kiej oraz projekt umowy pomiędzy mia­
stem a spółką „Łódzkiego Towarzystwa 
Elektryczne", w redakcji, uchwalonej 
przez delegację wydziału przedsię 
biorstw miejskich. 

O R G A N I Z A C J A P A R K Ó W MIEJSKICH 
Na sobotniem posiedzeniu komitetu 

Opieki nad plantacjami, które odbyło się 

{>od przewodnictwem p. ławnika wydzia 
u gospodarczego, J . Bednarczyka, wy ­

rażono ogólne życzenie, aby wszystkie 
park i miejskie otwarte były od godz. 7 
rono, aż do zmierzchu, do godz. 7 rano po 
winno się odbywać sprzątanie par­
ków, 

Wobec tego, że w parkach miejskich 
jest niedostateczna ilość ławek, postano 
wiono prosić magistrat, aby ilość ta 
została podwojona. Na dostawę kutych 
i lanych podstaw będzie ogłoszony kon­
kurs, Następnie komitet postanowił 
wzmocnić działalność komisj i , ustalającej 
niezbędną ilość punktów świetlnych dla 
poszczególnych parków. Dla poczynie­
nia pewnych ułatwień w pracy komisji 
postanowiono zobowiązać ogrodników do 
opracowania planów, mając na uwadze 
dystans od 20 do 30 metrów pomiędzy 
lampami oraz następującą kolejność oś­
wiet lenia parków: Staszyca, Sienkiewi­
cza, Zródliska i ks. Poniatowskiego. 

Wychodząc z założenia, że północna 
dzielnica miasta, ! zwłaszcza Bałuty, Żu-
bardż, Radogoszcz, pozbawiona jest par 
ków, na ostatniem posiedzeniu komitetu 
opieki nad plantacjami, na wniosek rad­
nego Puto, uchwalono zwrócić się do 
Magistratu z prośbą, aby, dążąc do po­
prawy warunków życiowych mieszkań­
ców upośledzonej dzielnicy, zarezerwo­
wał niezbędne tereny pod park i ludo-

Zjazd urbanistyczny w Amslerdnmie. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
wiadomiło Magistrat, że otrzymało dla 
Polski zao i i szenie na międzynarodwą 
konferencję w sprawie urządzenia miast 
w Amsterdamie, k tóra odbędzie się w 
dniu 2 - 9 !ipca rb. Konferencja organi­
zowana jest przez Międzynarodowy zw. 
miast — ogrodów i zabudowy miast 

Sprawę tę magistrat skierował do 
Wydziału budownictwa, celem wypowie­
dzenia się przez delegację tegoż co do 
ewentualnego udziału m. Łodzi w zjeź­
dzie amsterdamskim. 

Przymus dokształcania. W myśl uch­
wał rady miejskiej 1 odpowiedniego wnio 
sku wydziału oświaty i ku l tu ry — mai, '>-
strat, na posiedzeniu w dniu 20 bm. pow 
ełął w sprawie przemusowego dokształ­
cania rastępujące uchwały: 1) ogłosić w 
r. szkolnym 1924125 przymus dokształca 
nia młodzieży roczników 1908, 1909 ocaz 
część? rocznika 1910, mianowicie uro­

dzonych przed 1. 9. 1910 r.; 2) urucho­
mić w r. 1924-25 potrzebną ilość kom­
pletów w miejskich wieczornych szko­
łach powszechnych, miejskich wieczor­
nych szkołach uzupełniających i w miej­
skiej szkole dokształcającej zawodowej 
dla młodzieży, pracującej w przemyśle, 
rzemiośle i handlu. 

Wycieczka krajoznawcza szkoły 
przodowników w Łodzi . Szkoła przodo­
wników w Łodzi (Przędzalniana 74) uda 
je się pod przewodnictwem aspiranta 
U a n c z u k a na czterodniową wycieczkę 
kr. joznawczą do Krakowa, Wie l iczk i i 
K a t o w i c 

Odjazd w sobotę godz. 20 z dworca 
Kaliskiego, p. 

WITOLDA JANUSZA 

B E K E R M A N A 

Strona S. 

wyraża rodzinie i firmie „Jakób Hirszberg i Wilczyński" szczery żal i najgłębsze współczucie 

Firma EL Skosowski, 

Selekcja nauczycieli. 
Wywiad z p. dr. Jaroszem, kuratorem okręgu łódzkiego. 

Przed ki lkunastu dniami wydało k u -
ratorjum okręgu szkolnego polecenie in ­
spektorom szkolnym usunięcia ki lkuset 
nauczycieli w okręgu. 

Ponieważ fakt ten spowodować może 
zamknięcie szeregu szkół z powodu, bra­
ku sił nauczycielskich, a tem samem na­
razić na kryzys rozwijające się dopiero 
szkolnictwo, przeto wywował on poważ­
ne zaniepokojenie zarówno w sferach na­
uczycielskich, jak i wśród społeczeństwa. 

Chcąc poinformować się o istocie spra 
wy,' zwrócil iśmy się do kuratora okręgu 
szkolnego dr. Jana Jarosza, k tóry łaska­
wie udzieli ł nam obszernych i źródło­
wych wyjaśnień: 

Sanacja skarbowa zmusiła i władze 
szkolne do poczynienia możl iwych o-
szczędności, z czem związana jest także 
oszczędna gospodarka siłami nauczyciel-
skiemi. Państwo musi dbać o to, aby na­
uczyciel spełniał swe obowiązki w za­
kresie przepisanym przez ustawę. Czy te 
obowiązki,, k tóre ustawa nakłada na na­
uczycieli są zbyt ciężkie, o tem może de­
cydować ty lko ustawodawca — sejm, a 
nie władze wykonawcze, t. j . władza 
szkolna. 

Wynik iem tych zamierzeń oszczędno­
ściowych jest fnkt, że władze szkolne na 
pewien dość k ró tk i okres cza6U, związa­
ny z sanacją muszą starać się o to, by 
przedewszystkiem pogłębia wartość 
szkolnictwa, a nie rozszerzać je, co jest 
bardzo kosztowne. Mylne są wszakże po­
głoski, jakoby władze szkolne miały za. 
miar zamknąć szkoły tam, gdzie one mają 
odpowiednie albo prawie odpowiednie 
warunk i pod względem pomieszczeń i 
mieszkań dla nauczycieli. 

Ponieważ państwo rozporządza coraz 
większą ilością sił kwal i f ikowanych (ku-
ratorjum łódzkie obliczyło, że uzyska w 
tym roku około 400 sił, które na mocy 
obowiązujących przepisów będą kwal i f i ­
kowane), wobec tego musiało ono roz­
począć akcję, zmierzającą do usunięcia 
tych nauczycieli, k tórzy nie posiadają 
żadnych albo prawie żadnych kwal i f ika-
cji, a tem samem nie dają gwarancji po­
żytecznej pracy. 

Ten cel miały wszystkie dotychczaso­
we zarządzenia kuratorjum, na mocy k tó ­
rych paruset naczycieli rzeczywiście usu­
nięto. 

— Czy nie uważa pan kurator, że w 
ten sposób pozbawi się szkolnictwo nie­
zbędnej ilości nauczycieli i zmusi dzięki 
temu do zamykania szkół? 

— Nie! — odpowiada p. Jarosz — 
przed dwoma zaledwie dniami i po po­
rozumieniu się z ministerstwem wydany 
został okólnik, k tó ry sprawę tę zadawa­
lająco reguluje. 

Zważywszy, że pewna część zwolnio­
nych nauczycieli, jak widać ze sprawoz­
dań n iektórych inspektorów szkolnych, 
pracowała dotąd pod każdym względem 
zadawalająco, niezłożenie zaś przez nich 
większej, l iczby egzaminów zostało wy­
wołane niejednokrotnie powodami od 
nich niezależnemi, nadto objawiają oni 
gorącą chęć zdobycia w najbliższym cza­
sie przepisanych kwal i f ikacj i — kurator­
jum poleca inspektorom szkolnym wystą­
pić do dnia 1 czerwca 1924 r, z wnioska­
mi w sprawie ponownego zamianowania 
tych nauczycieli, którzy, zdaniem inspek­
torów szkolnych, pracowal i umiejętnie i 
z rzeczywistym pożytkiem dla szkoły ł 

dają gwarancję, że tak samo w przyszło­
ści pracować będą. 

Jednocześnie inspektorowie szkolni 
podadzą ogólną liczbę nauczycieli, n i e ­
zbędnych w p o w i e c i e na r. 1924 i ogó lną 
l iczbę nauczycieli, k tó rymi w dniu 31 l ip ­
ca r. b, (wziąwszy pod uwagę ewent. 
przeniesienia i dokonane zwolnienia^ in­
spektor szkolny będzie rozporządzał. 

Prawdopodobne jest, że nawet c i na­
uczyciele, k tórzy n ie zdołali złożyć jed­
nego egzaminu, a są wybi tnemi siłami — 
również nie zostaną defini tywnie zwol­
nieni. 

Wobec takiego postawienia sprawy, 
kurator jum u w a ż a , że prawdziwie war to­
ściowemu nauczycielstwu nie stanie się 
żadna krzywda, a siły posiadające małą 
wartość zostaną w ten sposób ze szkol­
nictwa w y e l i m i n o w a n e . 

Zaznaczam z naciskiem, że kurator , 
jum nigdy nie miało i nie ma zamiaru ta­
mować rozwoju oświaty. Z konieczności 
tego rozwoju zdaje sobie jasno sprawę i 
uczyni wszystko, aby licząc się z możli­
wością finansową państwa zapewnić na­
ukę Wszys t k im , którzy rzeczywiście u-
czyć się pragną i powinni, a k tó rym sa­
morządy zapewniły przynajmniej mini­
malne warunki pracy szkolnej (lokale 
dla szkół i mieszkania dla nauczycieli), 

— Jak się przedstawia kwestja kwa­
l i f ikacj i nauczycieli w okręgu; czy pod­
niosła się ona znacznie w ubiegłym roku, 
a zwłaszcza, jakie są wys i łk i kuratorjum 
w tym kierunku? 

— Egzaminy dla uzyskania kwal i f ika­
cji zdają nauczyciele na jesieni i na wio­
snę, a tem samem mają możność 2 raz\ 
do roku uzupełnienia swych kwal i f ikacj i 

Mieć* tiecz. K. 

Przepisy dla sklepów z produktami 
spożywczemi. Opracowane przez dział 
sanitarny wydziału zdrowotności publ i ­
cznej przepisy dla sklepów z produkta­
mi spożywczemi w m. Łodzi , zatwierdzo 
ne przez radę miejską w dniu 10 kwietnia 
r b „ weszły w życie z dniem 15 maja. 
Przepisy te powinny być wywieszone w 
każdym sklepie, wraz z pozwoleniem na 
prawo prowadzenia zakładu. Tekst prze 
pisów nabywać można w wydziale zdro­
wotności publicznej (Dział Sanitarny), 
Plac Wolności 1), w cenie 20 groszy 

KronsKa policyjna. 
S A M O S Ą D I N K A S O W Y . 

Hesz Lewkowicz, zam. przy ul. Pod-
rzecznej 15 zameldował policj i , iż A b -
ram Grinberg (Piotrkowska 36) nie otrzy 
mawszy 673 złotych na weksel wtarg­
nął do jego mieszkania wraz z 4 ludźmi 
i w czasie jego nieobecności zabrał ubra 
nie i sztukę towaru, wartości 2-ch mi l -
jardów mk. b. 

Z Ł O D Z I E J - A K R O B A T A . 
Do mieszkania Bolesława Rygla, Po­

morska 68, nieznany złoczyńca dostał się 
przez balkon. W mieszkaniu otworzył 
on szafę i zabrał pudełko z biżuterją o-
raz parę spodni, gdyż mu by ły koniecz­
ne. Zona usłyszawszy szmer, wszczęła 
alarm. Wówczas złoczyńca, porzuciwszy 
łup, usi łował zbiec przez balkon, lecz 
Rygiel pobiegł za nim i schwycił go za 
marynarkę w chwi l i , gdy ten usi łował 
zeskoczyć na chodnik, Złoczyńca zawisł 
w powietrzu, lecz skutkiem szamotania 
się ściągnął marynarkę i zbiegł. 

W marynarce znaleziono świadectwo 
zwolnienia go z więzienia sieradzkiego, 
które opiewa na imię Stanisława Zy l -
•skiego. Marynarka pozostała w rękach 
poszkodowanego. 

11 miljonów listów, pisanych do Łodzian, 
zostało bez odpowiedzi. 

Statystyka ruchu pocztowego w latach 1919—1923. 
Z opracowanych przez wydział sta­

tystyczny magistratu m. Łodzi zestawień 
dotyczących komunikacj i , czerpiemy po­
niższe dane o ruchu pocztowym, 

Liczba listów, zarówno wysłanych, 
jak i nadesłanych z roku na rok wzrasta 
W 1919 r. w - , ; ^ n z Łodzi 2 mil jony 
l istów, w 1920 r. 5 mil jonów, w r. 192$ — 
8 mi l jonów w. r. 1922 — 16 mil jonów ,w 
zeszłym roku 19 mil jonów. W ciągu osta 
tniego pięciolecia liczba wysłanych lis­
tów wzrosła więc mniej więcej sześcio­
krotnie. 

Liczba nadesłanych l istów wynosiła 
w r. 1919 7 mil jonów, w 1910 r. — 14 mi l 
jonów, w 1921 r. — 15 mil jonów, 1922 r. 
— 23 mil jony 1923 — 30 mil jonów. 

Stwierdzamy tu wzrost mniej więcej 
czterokrotny. 

Temu znacznemu rozwojowi ruchu 
pocztowego towarzyszy rozwój ruchu 

telefonicznego, telegraficznego, kolejo­
wego i td,, zatem mamy dp czynienia z 
ogólnym rozwojem komunikacj i , co jest 
n iewątpl iwym wskaźnikiem wzmożenia 
się dynamiki życia miasta. 
Upowszechnienie ruchu pocztowego od­
dają jeszcze wymowniej l iczby względ 
ne. Otóż na 1 mieszkańca Łodzi przypa 
dato średnio w 1919 r. 6 wysłanych i 14 
otrzymanych w ciągu miesiąca l istów, 
w 1921 r. 15 wysłanych i 28 otrzymanych 
a w 1923 r. 31 wysłanych i 50 otrzyma­
nych. Szybkość rozwoju sprawia że cyf­
r y z przed paru miesięcy są dla chwi l i 
obecnej już nie miarodajne. Jak dalece 
został przekroczony średni poziom z 
ubiegłego roku, wyrażający się liczbą 

31 wysłanych i 50 otrzymanych miesięcz­
nie l istów na 1 osobę, o tem świadczą 
cyfry z grudnia 1923 r.: na 1 mieszkańca 
w tym miesiącu przypada 47 l istów wy­
słanych i 63 otrzymanych. 

Ożywienie również można stwierdzić 
w ruchu przekazów. W 1919 r. nadano 
w Łodzi 12 tysięcy przekazów, w 1921 r, 
— 93 tys., a w r. 1923 — 127 tys. Podob­
ny wzrost obserwujemy w* przekazach 
nadesłanych. Liczba ich wyniosła w ro­
ku 1919 — 19 tys., w 1921 r. — 110 tys., 
w zeszłym roku 176 tys. W zakresie na­
danych przekazów widzimy w ciągu pię­
ciolecia 1919-1923 wzrost dziesięciokro­
tny, w zakresie zaś przekazów nadesła­
nych — wzrost dziesięciokrotny. 

Zarezerwujcie 
sobie jutrzejszy 

wieczór 
na odczyt taoristiizny 

W A C Ł A W A 

ILHEISIIEfil 



Stf. 6, „ R E P U B L I K A " , 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł d. 20 maja 1924 r, o godz. 9-ej wieczorem nasz naj­
ukochańszy ojciec, dziadek, teść, brat, szwagier i stryj 

Juljusz Henryk 

przeżywszy lat 75 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w piątek dn. 23 b. m. o godz. 4 po południu 

z kościoła ewangielickiego w Zgierzu na cmentarz ewangielicki w Zgierzu. 
O powyższym zawiadamia stroskana 

Rodzina. 

Z głębokim smutkiem podajemy niniejszym do wiadomości, iż nasz wysoce szanowany i nieza­
pomniany senior-szef jt, 

Ś. y p . 

Z HENRYK HOFFMANN 
w dniu 20 maja 1924 r. został powołany do wiecznego spoczynku. . 

Żałość napełnia serca nasze na myśl, iż zacny ten, pełen energji i zdolności człowiek, który 
łączył dzielność pracy ze szlachetnością charakteru, dziś już nie żyje. 

Przed oczami nas.zemj staje wielka jego twórczość i życie, pełne pracy i poświęcenia, przepojone 
zrozumieniem dla potrzeb Jego pracowników i robotników. 

Pamięć o Nim wśród nas wieczną pozostanie! 
Niechaj Mu ziemia lekką będzie! 

Majstrowie i robotnicy. 
i Maszyn Juliusza 

Do głębi wzruszeni tragiczną śmiercią 

Witolda Janusza 

Dyrektora Sn. Uh. „J. Hirszberg i Wilciyńshi" 
wyrażamy rodzinie i firmie „Jakób Hirszberg i Wilczyński" 
szczery żal i głębokie współczucie. 

Ch. H e r c b e r g . 
Józef Józefowicz . 

Dyrektora Zarządzaiątepo Sp. ilkc. JabDD Hirszberg I Wilczyński 
wyrażamy rodzinie oraz Zarządowi głębokie współczucie. . 

Firma A b r a m o w i c z i Sender . 

W dniu 18 maja r. b. zginął tragiczną śmiercią 

B. P 

WITOLD JANUSZ 

Bekerman 
Dyrektor Zarzgiliafety Sp. Akt. „ l a k i fflrszlierg i Wilczymi" 

Rodzinie zmarłego wyrażają najgłębsze współczucie 

Firma Pere ł , Szu ln ie is te r i S-ka. 

Widmo strejku pracowników 
piekarskich. 

Dnia 12 maja został zaakceptowany 
cennik dla pracowników piekarskich, 
wyszczególniający płace według nastę­
pujących kategorj i . 

Pracownik piekarski 1 kat. otrzymy­
wać będzie 40 zł. tygodniowo, 2 kat. — 
34 zł., 3 kat . 28. 

Niezadowoleni z ustalenia powyż­
szych stawek pracownicy piekarscy z\..ó 
ci i i się, do insp. pracy składając na jego 

ręce memorjał w k tó rym domagają się. 
podwyższenia płacy o 50 proc. oraz znie­
sienia akordowej pracy w piekarniach 
grożąc w razie odrzucenia ich żądań 
przez właściciel i p iekarni lub nie otrzy­
maniem decydującej odpowiedzi do dnia 
25 maja strejkiem. 

Konferencja w sprawie tej odbędzie 
się w najbliższych dniach, p. 



R E P U B L" I K A Str. 7. 

Pogrzeb ofiar katastrofy 
samochodowej. 

W dniu wczorajszym odbyt się pog­
rzeb ofiar niedzielnej katastrofy samo­
chodowej na szosie Brzezińskiej. 

godzinie 2-ej po południu odbył się 
pogrzeb szofera Zygmunta Leśniewskie­
go z prosektorjum przy u l . Łąkowej . W 
kondukcie żałobnym wzię l i l iczny udział 
koledzy zmarłego oraz pracownicy f ir­
my „Hirszberg i W i l czyńsk i " z dyrekto­
rem na czele. , 

Na czele pochodu postępowała or­
kiestra straży ogniowej, jak również l i ­
czne delegacje z wieńcami, wśród k tó ­
rych zauważono wieńce od Związku au-
tomobil istów, od szoferów z Kasy Cho­
rych, od pracowników Elek t rowni , od 
Centr. Zw. automobil istów w Warsza­
wie i wiele innych. 

Ciało wiezione na samochodzie ciężą 
rowym okrytem k i rem. 

0 godz. 5-ej z domu przedpogrzebo-
wego nastąpiło wprowadzenie zwłok 
dwuch pozostałych ofiar Wi to lda Janu­
sza Bekermana oraz 14-letruego Stefana 

Libana. Na cmentarzu żydowskim zeb­
rał się cały świat przemysłowy Łodzi o-
I S Z l iczni przyjaciele i znajomi, k tórzy — 
pomimo że od dnia katastrofy upłynęło 
k i lka dni — pozostawali pod świeżym jej 
wrażeniem. Nad grobem odprawiono na­
bożeństwo i chór synagogalny wykonał 
pienia religi jne. Złożono olbrzymią ilość 
wieńców i kwiatów. 

* • * 
Jak się dowiaduje „Repub l ika" stan 

pozostałych przy życiu ofiar katastrofy 
jest dotychczas zadawalający. Pani Be-
ckermanowa była wczoraj na pogrzebie 
męża swego. Pan! Hirszbergowa dozna­
ła ogólnego potłuczenia twarzy, przy­
czem szczególnie zagrożone jest lewe 
oko. i 1 . Hirszberg, aczkolwiek nie skon­
statowano dotychczas zapalenia mózgu, 
znajduje się w stanie poważniejszym, 
gdyż miał wczoraj temperaturę ciała pod 
wyższoną, oraz stracił częściowo pamięć 
wypadków. Stan nie uważany jest za 
groźny. 

- x x -

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Wymówienie pracy obowiązuje tylko od 

końca miesiąca, 
w którym ono nastąpiło. 

Wobec tego, iż ostatnio właściciele 
przedsiębiorstw wymawiają pracę pra­
cownikom handlowym i b iurowym w 
środku miesiąca, licząc termin t rzymie­
sięczny od dnia wypowiedzenia, związek 
zawodowy pracowników handlowych i 

b iurowych zwróci ł się do inspektoratu 
pracy z prośbą o wyjaśnienie, czy takie 
wymówienie jest prawne. 

W międzyczasie, pracownicze związ­
k i warszawskie zainterpelowały w tej 
sprawie ministerstwo pracy i opieki spo 
łecznej, k tóre odpowiedziało pismem z 
dnia 15 kwietnia, że termin wymówienia 
pracy winien się l iczyć od ostatniego dnia 
miesiąca, w k tó rym wymówienie zastępu 

Pozatem związek pracowników b iu­
rowych m. Łodzi zwróci ł uwagę inspek­
toratu pracy również i na niewłaściwy 
sposób wymawiania pracy biural istom 
za pomocą ogólnikowych obwieszczeń, 
wywieszanych w lokalu a nie adresowa­
nych imiennie i osobiście do każdego 
pracownika. 

Związek motywuje swe stanowisko 
tem, że angażowanie tej kategorji praco­
wn ików odbywa się na podstawie osobi­
stego, porozumienia z każdym pracow­
nik iem oddzielnie, oraz że dotychczas 
niema urzędowych ragulaminów pracy, 
k tóreby przewidywały podobny system 
komunikowania się pracowników z pra­
codawcami, b. 

Dozorcy żądają podwyżki. 
Konferencja w inspektoracie pracy nie doprowadziła 

do porozumienia. 
Jak już donosiliśmy, wobec ogłoszę 

Aia już ustawy o ochronie lokatorów, 
okręgowy inspektor pracy p. Woj tk ie ­
wicz zwołał wspólną konferencję, która 

j odbyła się w obecności przedstawiciel i 
3-ch stowarzyszeń właściciel i nierucho­
mości, oraz delegata związku zawodowe 
go dozorców. 

Na wstępie inspektor pracy wskazał 
iż żądania dozorców są wygórowane, je­
śli wziąć pod uwagę ich pracę i że w ra 
z ie uzyskania takiej podwyżki , dozorcy 
by l iby lepiej płatni niż k tóryko lw iek 
bądź robotnik. 

Należy również zwrócić uwagę, że 
robotnik pracuje najwyżej po 3 dni w ty -

REDUKCJA PRACY, 
Na murach fabryk i I. K. Poznańskie­

go ukazało się obwieszczenie o wymó­
wienie pracy wszystkim robotnikom na 
2 tygodnie, po k tó rym to czasie fabryka 
fcostanie w dniu 1 czerwca zamknięta. 

Podobne obwieszczenie ukazało się 
aa murach zakładów fabrycznych Szej-
hlera i Grohmana, o raz całego szeregu 
lanych fabryk, b. 

U T A R G W FABRYCE PETER I JA­
ROSZ. 

Zarząd fabryk i śrub Peter i Jarosz 
Ptzy u l . Wodnej 13, z powodu braku su­
rowców zredukował część pracujących u 
^iego robotników. Na takie postęp-wa-
^e zarządu robotnicy nie zgodzili się, 

godniu, podczas gdy dozorca ma zapew­
niony cały tydzień pracy. Nie można ob­
ciążać lokatorów, k tórzy mają cały sze­
reg innych świadczeń do opłaty. 

Inspektor pracy zaproponował dla 
dozorcy I-ej kategorji 3,66 złotych dzień 
nie, czyl i tygodniowo — 16,62 złotych, a 
dla niższych kat. stosunkowo mniej. 

Przedstawiciele dozorców po nara­
dzie domagali się 28 złotych dla pierw­
szej kat., podczas gdy właściciele nieru­
chomości zaproponowali t y l ko 18 zł. dla 
I-ej kategorji. 

Ponieważ do porozumienia nie dosz­
ło, inspektor pracy postanowił zwołać 
komisję rozjemczą, b. 

proponując właścicielowi podział pracy 
wśród dotychczasowej i lości pracujących 
robotników. 

Zarząd fabryk i nie zgodził sie na żą­
danie robotników, wobec czego robotni­
cy zwrócili się do insp. pracy prosząc 
o interwencję. 

Konferencja w sprawie tej odbędzie 
się w dniu dzisiejszym, p. 

STREJK W FABRYCE MEBLI. 
W fabryce mebli Lancbergera i spółka 

przy ul . Składowej nr. 15 robotnicy zażą 
dali 25 proc. podwyżki , gdyż zarobki nie 
wystarczały im na wyżywienie rodzin. 

Ponieważ właściciele proponowal i je 
dynie 10 p roc , robotnicy przystąpil i do 
strejku. b. 

Prawo i życie. 

Złodzieje kolejowi przed sądem 
W roku 1922 do urzędu śledczego w 

Łodzi wpływały od czasu do czasu ano­
nimowe doniesienia, informujące urząd 
śledczy, i i na odcinku linji kole­
jowej między Łodzią i Sieradzem funk-
cjonarjusze kolejowi przy współudziale 
osób postronnych systematycznie okra­
dają transportowane pociągami towaro-
wemi ładunki wełny i bawełny. Autorzy 
anonimów wskazywali między innymi na­
zwiska funkcjonarjuszy kolejowych: Pio­
tra Ściegiennego, oraz osób prywatnych 
Stanisława Węglarka, Jana Porczyćzko, 
Jakóba Karpa, Pawła Barana, jakotet po 
sterunkowego Kluszczyńskiego. 

Naskutek tych doniesień, poczynająo 
już od marca 1922 r. nad osobami wy-
mlenionemi w anonimach rozciągnięta 
została ścisła obserwacja i przeprowa­
dzone zostały wywiady, które jednak nie 
dostarczyły żadnych danych konkret­
nych, kompromitujących rzeczone osoby. 

W dniu 5 września 1922 r. posterun­
kowy policji Adam Janiak, pełniąc służ­
bę na Bałuckim Rynku, przytrzymał Fridę 
Mund, która wydała mu się podejrzane, 
ponieważ proponowała na rynku sprze­
daż białej wełnianej materji po niezmier 
nie niskiej cenie. Mund za zwolnienie Jef 
proponowała Janiakowi podarunek w po 
staci 30 tysi. mk. 

Przy badaniu Mund w komiaarjacie, 
okazało się, iż Mund żyje na wiarę z ha­
mulcowym stacji Łódź-Kaliska Oswaldem 
Franzmanem i że odebrany od niej biały 
szewiot w swoim czasie przyniesiony zo­
stał do ich wspólnego mieszkania przez 
Fran zmiana. 

I I I komisarjat pol. państ. tegoż sa­
mego dnia 5 września dokonał rewizji 
w mieszkaniu Franzamana, przyczem re­
wizja wykryła w tym mieszkaniu 11 szt. 
czarnych koronkowych jedwabnych szali, 
12 metrów flaneli jasnej, 6 metrów bosto­
nu granatowego, 2 paczki granatowej wo-
alki. Franzman został aresztowany 1 ba­
dany w komisarjacie przyznał się do te­
go, iż systematycznie za namową kon­
duktora Czerwińskiego dokonywał kra­
dzieży ładunków kolejowych wspólnie 
z Czerwińskim. Franzman wyjaśnił, i ł w 
jakiś czas po rozpoczęciu występnej dzia­
łalności przybrali oni sobie jako wspól­
ników, hamulcowego Karola Szmita, ha­
mulcowego Wincentego Jędrzejewskie­
go i Franciszka Zielińskiego. 

Franzman przyznał, że wszystkie wy­
żej wymienione przedmioty, jakie wykry­

ła rewizja oraz przedmioty odebrane od 
Mund pochodzą z tych kradzieży, nie u-
miał jednak wskazać stałych odbiorców 
kradzionych z kolei towarów, oprócz 
niejakiego Bilmana, jak się później oka­
zało przy sprawdzeniu Jakóba Blachma-
na, zairu przy' ul. Jakóba. Po złożeniu 
pierwiastkowego zeznania Franzman do­
datkowo wyjaśnił, iż w mieszkaniu swem 
przechowuje harmonję również pocho­
dzącą z kradzieży kolejowej. 

Na zasadzie powyższego w dniu wczo 
rajszym zasiedli na ławie oskarżonych: 
Adam Czerwiński, Oswald Franzman, 
Jan Kosiorek,, Franciszek Stasiak, Piotr 
Ściegienny, Wacław Juszczak, Wincenty 
Jędrzejewski, Mikołaj Kirago, Jan M i ­
chalski, Bolesław Nowak, Aleksander 
Pawlak, Karol Szmit, Franciszek Zieliń­
ski, Chi! Auermann, Hersz Kalp, Frida 
Mund, Jasek Menczyński, Mateusz Odar 
tus, Stanisław Odartus, Józef Okrojek, 
mieszk. po w. sieradzkiego Antoni Pi ­
skorski, Abram Rusak, Henoch Rusak, 
Moszek Rotholc, Stanisław Węglarek, 
Jan Zalewski, Binem Zielonka, Anna Za­
lewska, Paweł Baran, Franciszek Sta­
siak ,Oswald Franzman, Wacław Jusz­
czak i Karol Szmit oskarżeni o to, iż 
w grudniu 1921 r. na st. Kalisz, będąc 
funkcjonariuszami P.K.P., a więc urzędni 
kami i działając świadomie wspólnie i 
za uprzednim porozumieniem dokonali 
kradzieży mienia, znajdującego się z u-
rzędu pod ich dozorem, a mianowicie, bę­
dąc członkami drużyny konduktorskiej, 
prowadzącej pociąg towarowo tranzyto­
wy, zdjęli plomby firmowe, nałożone na 
drzwi z jednego z wagonów taboru i do­
stawszy się do wnętrza, zabrali 1 worek 
mąki żytniej, wagi przeszło 120 funt. na 
szkodę polskiej kolei państwowej i do­
konali całego szeregu kradzieży. 

Sprawę rozpoczęto o godz, 12-ej w 
południe przy szczelnie zapełnionej sali. 

Przewodniczący wiceprezes sądu o-
kręgowego B. Witkowski, asystują sę­
dziowie Wiłkowski i Illinicz. 

Bronią podsądnych adw. Kobyliński, 
Piotr Kon, Dickstein, Dobranicki, Korel-
ski, Lewy, Kijawski, Wajcman, Tarabor-
kin, F. Kon, Lachmanowicz i Busz. 

Do godziny 4-ej trwało odczytanie 
aktu oskarżenia, poczem sąd przystąpił 
do badania podsądnych, których badano 
pojedynczo. Dziś przed południem roz­
pocznie afę badanie świadków. 

Teatr, muzyka i 

ECHA SAMOBÓJSTWA JASIEŃ-
SKIEGO. 

W związku z notatką zamieszczoną w jednym 
* dzienników tutejszych podającą, jakoby przy­
g n ą samobójstwa urzędnika wojskowego IX r. 

**ieńskic(Jo było przegranie w karty pieniędzy 
^rbowych — D.O.K. Nr. IV. wyjaśnia na pod-
*|*wic przeprowadzonego dochodzenia, że po-

"•ka ta jest bezpodstawną. 
Urzędnik wojskowy IX r. Jasieński, kapel-

^ • ł t t orkiestra 28 p. S.K. z tytułu swego urzędu 

nic miat do czynienia z pieniędzmi skarbowemi. 
Powodem samobójstwa był rozstrój nerwowy. 

F A Ł S Z Y W Y B A N K N O T D O L A R O W Y . 
Moszek Kłuczyński , Pańska nr. 6, za­

meldował, że 19 k. m. w mieszkaniu swe­
go brata Abrama przy u l . Pieprzowej 20, 
sprzedał swój garnitur Herszowi Ab ra -
mowi , k tó ry za takowy zapłacił 20 dola­
rowym banknotem. 

K. wydał mu resztę. Banknot okazał 
się fałszywym. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś. t. j . we czwartek teatr miejski daje pro-

mjerę. Będzie nią lekka komedia pióra Kar. 
Wroczyńskiego, dyr. teatru, autora ,J)*iejów sa­
lonu" p. t. „Wywczasy donżuana". Obsadę sta­
nowią: pp. Starska, Łapińska, Michorowska, Wo-
toszynowska, Rozwadowiczowa, Aptówna, Jar-
kowska, Komornicki, Znicz, Mrozinski, Śelbor. 
Piękne dekoracje projektował B. Kudewicz. Ba­
dzie to poniekąd rozpoczęciem sezonu letniego, 
w którym zapowiedziane aą rzeczy b. wasołe. 

W najbliższym czasie w soboty, niedzielę 1 
święta rozpoczną się przedstawienia na wolnem 
powietrzu w parku im. Staszica na •ccaee spe­
cjalnie na ten cel przygotowanej. 

TEATR POPULARNY, 
Dziś, w czwartek, 22 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 

przezabawna krotochwila w 3-ch aktach p. t. 
„Wujaszek z Gwadelupy" (Mą* dwóch ten) 
z pp. Bronowską, Kułakowską, Staniewską, Ga-
licką oraz Dębiczem, Stefańskim, Góreckim I 
Puchalskim w rolach głównych. 

Bilety na przedstawienia dla zrzeszeń robot­
niczych po cenach zniżonych na kardy ponie­
działek i czwartek są do nabycia w kasie teatru 
codziennie od godz. 5 popoł. do 9 wiecz. 

DZISIEJSZY KONCERT BACKHAUSA. 
Dziś w czwartek w sali FilharmonH • godz. 

a30 wiecz. odbędzie się ostatni w tym sezonie 
koncert z cyklu wielkich solistów, na którym 
wystąpi z własnym recitalem słynny pianista 
prof. Wilhelm Backhaus. W programie utwory 
Brahmsa, Schumana, Skriabina, Chopina i Liszta. 

KONCERT SIBIRJAKOWA. 
W poniedziałek, dnia 26 maja w sali Filhar­

monii odbędzie się tylko jeden koncert znako­
mitego rosyjskiego artysty Leo Sybirjakowa, któ 
rego występy w Warszawie wywołały nieopisa 
ny zachwyt, tak ze strony krytyki, jak 1 publicz 
ności. Akompaniować będzie znakomitemu arty­
ście prof. Ludwik Urstein. 

Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
„Przez Czarnohorę do południowego krańca 

Polski" — ilustrowany licznemi pięknem! prze­
zroczami odczyt sprawozdawczy z wycieczki 
polak. tow. krajoznawczego w Karpaty wschod­
nie wygłosi w najbliższą sobotę 24 b. m. o godz. 
B êj wiecz w lokalu towarzystwa krajoznawcze­
go (Al. Kościuszki 17) kierownik tej wycieczki 
p. Stanisław Lenartowicz. 

Wstęp dla członkówP.T.K. bezpłatny, dla go. 
lei (dorosłych) 50 groszy, młodzieży szkolnej 20 
grossy. -

LATO I DZIECI, 
Pod takim tytułem wygłosi w nadchodzącą 

niedzielę w sali Filharmonii o godz. 9-ej wiecz. 
swój odczyt p. Janusz Korczak.. Prelegent mó­
wić będzie o dzieciach w wieku przedszkolnym, 
o dzieciach szkolnych i młodzieły, o wakacjach, 
o wsi, o kolonjaeh letnich, o wycieczkach, o spor­
tach, o zabawach 1 wreszcie o grach ruchowych-
Odczyt ze względu na temat oraz osobą prele­
genta wzbudził wielkie zainteresowanie. 

ODCZYT W. OLSZEWSKIEGO, 
Jutro W. Olszewski wygłosi odczyt w sali 

Filharmonji, na którego treść złoiy się 7 httmo-
resek. — Bilety w kasie Filharmonji. 

I-
T e a t r „SCALA". 

Występy W a r s z a w s k i e g o Ż y d . 
T e a t r u Ar tys tycznego. 

pod ra>, Zygm. Turkow.i. 
Di i i , 8.30 w. po raz ostatni 

SKĄPIEC 
komedja w 4 akt. Moliera. 

JUTRO PREMJF.RA: 
T o w j a Pachclarz 
Siołem Alejchemi. 
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„ R E P U B L I K A " 
Łódź 

22 maja 1924 KURIER HANDLOWY , REPUBLIKA' 
Łódź 

22 maja 1924 

i iT i i i . 
Uwagi o projekcie kredytowym prezesa Maurycego 

Poznańskiego. 
Na koferencj i w wojewódgfjrąfce pod­

kreślano szczególnie mocno »prawę za­
ognionego położenia kredytowego. Do 
najciekawszych przemówień w tej dzie­
dzinie, należy zaliczyć mowę wicepreze­
sa zarządu związku włókienniczego w 
państwie polakiem, p. Maurycego Pcw 
znaó&kiego. Projekt rozwiązania przesi­
lenia kredytowego, przedstawiony przez" 
p. Poznańskiego, jest IdępwymT potom r^ 
kiem koncepcji , wy łożonej , w, kurjurze 
handlowym ,,Republ ik i" z dnia 7 maja. 
Podczas, gdy myśmy proponowali rozsze­
rzenie podstaw emisji z łotych, przez czę­
ściowe oparcie jej na zabezpieczonych 
l istami funtowemi towarzystwa kredyto­
wego polskiego przemysłu sola-wekslach 
dolarowych, prez. Poznański idzie' zna­
cznie dalej. 

Zasadniczym rysem koncepcji p. Po-
mańskiego jest chęć radykalnego uzdro­
wienia rynku kredytowego w Polsce, 
podczas, gdy nasz program poprzestaje 
.edynie na zmniejszeniu napięcia kredy­
towego; stoimy bowiem na stanowisku, 

kach, również — płatniczego, kurs zło-

Iż zupełna sanacja jest możliwa jedynie 
przez dopływ kapitału zagranicznego. 

Co projektuje prez. Maurycy Po­
znański? r . .. . 

Za ustawowo ustanowionem zabez­
pieczeniem hipotecznem aa gruntach, la­
sach i nieruchomościach, znajdujących 
się w obrębie Rzeczypospolitej, wydać 
złote, do wysokości 1 mi l iarda, k tó ry 
miałby być zużyty na dyskonto weksl i , 
znajdujących się w obrocie gospodar 
czym. W t y m celu władze ustawodawcze 
winne ustalić przymysowy wpłs gwaran­
cji hipotecznej na pierwszem miejscu, w 
wysokości pół tora proc. wartośc i nleru 
chomości, ziemi oraz lasów, k tó re nale­
ży szacować na 60 mi l jardów złotych, by 
zabezpieczyć w pełn i banknoty wypuazr 
szczone do wysokości mi l jarda złotych. 
Mi l ja rd z łotych win ien b y ć pos taw iony ! , 
do dyspozycji banku gospodarstwa $ o - l 
tecznego, k tó ry przeprowadzałby k lasy­
fikację podawanego por t fe lu . W t e d y o-
bieg by łby wystarczający i wysoka sto­
pa procentowa musiałaby spaść. Projekt 
prezesa Poznańskiego nie określa termi­
nu, w k tó r ym dopuszczalną by łaby emi-

. ,*•-.'» , J . - . . t w o i l»f*ił<»I W rshilw M . 
sja na ten cel. 

Oto sam p lan! Co można m u zarzu­
cić? — Niemożność real izacj i zarówno 
ze względów prawnych, j ako te i objekcjł 
z dziedziny po l i t yk i pieniężnej i k redy 
towej . B łąd jego t k w i przedewszystkiem 
w zbytnim rozmachu, niel iczącym • się 
z warunkami faktycznemu 

Skoro wprowadzono złoty, k t ó r y w 
pierwszym okresie ma posiadać dwu 
krotn ie wysokie, w porównaniu ze statu-
towemi warunkami -— pokryc ie kruszco-

to dlatego, b y pozyskać dla niego 

tego t r t rzymaay'być może przez czas n ie 
wprowadzania go na giełdy zagraniczne, 
jedynie przez nlecfosycanle rynku pie-
ruęż^ego^ Reąlizjacją koncepcji p ręż . Po­
znańskiego s p o w o d o w a ł a b y natychmia­
stowy spadek złotego. Ten moment u-
Względni ł iśmty i y ' ńaśżef Vóneepeji^ ogra­
niczając emisję za p rzyk ładem l istów fun­
towych.- . towarzystwa kredytowego pol-, 
skiage przemysłu, jedynie do wysokości 
15 proc, pokryc ia bankowego — a w ięc obecnie do 6 proc. całej emisji. 'Pro jekt 1 

hą^z związany jest warunkiem równo­
czesnego powiększania zapasu .złota. Nie 
jest Więc on 'walutowo niebezpieczny, 
gdyż z góry wyrzeka się chęci wy twa­
rzania kredytu, ' .metodami pbtępłoneml, 
pracz p^akiyjców'J po l i tyków fiaansą 
wych . Celem naszego projektu jest jedy­
nie doprowadzenia k r e d y t u ' jednostkom 
fó1^ou¥c$W, ^ t fe fycfc i f o j i t óśc mająt 
kowa gwarantuje płynność ich zobowiąż, 
zań, stanowiących część pokryc ia banko 
wego naszych banknotów. Sk romny ' jest 
więc zakres naszego projektu, tem nie 
mniej bardziej .realny, gdyż pozbawiony 
jest on wszelkich czynników, zagrażają­
cych kursowi złotego. 

Tej zaś zalety ple posiada projekt pre 
zesa Poznańskiego, co odbiera mu cechy 
realności. Ograniczymy się do w skaza 
nia te j jednej, ale zato najistotniejszej; 
ułomności; ona odrazu obala całą kon­
cepcję, mającą również szereg innych u-
stjprek. Gdyby nawet wad tych nie posia­
dała, to by łaby trudna do przeprowadze­
nia, ze względu na konieczność wydania 
specjalnej ustawał przyznającej "Bankowi 
P i s k i e m u automatyczne prawo otrzyma 
nia pierwszej h ipoteki . Lecz/nawet t r ud ­
ność-ta nie jest istotna i mażnaby podjąć 
stsraWa, gdyt iy względy po l i t yk i płeńfąż nej nie odbierały cechy realności całemu 

i3f*«fę w*ę4ie»j»lXjedyn le na­
sza koncepcja) której- istniejące braki z 
łatwością mogą być usunięte, gdyż na nie 
składa się l i t y l ko trudność szybkiego 
wydania l is tów funtowych. Można ją jed­
nak psunąć przez wypuszczenie tymcza­
sowych l istów, na znacznie zmniejszone 
sumy, aż do czasu przeprowadzenia do­
kładnego szacunku odnośnych objektów. 

To też jakko lwiek projekt nasz podob-
jak prez. Poznańskiego sprzeciwia 

Bilanse i kapitały przedsię­
biorstw w złotych 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczoraj pod przewodnictwem wice­

ministra skarbu p. Cz.' Klarnera odbyła 
pię narada prezdstawiciel i władz z przed 
stawicielami Związku banków, Central­
nego związku przemysłu,, górnictwa, han 
dlu i finansów, organizacji kupieckich i 
przemysłowych oraz izb handlowo-prze 
myślowych w sprawie przejścia do bilan 
powania w z ło tych oraz określenia w 
złotych kapi ta łów przedsiębiorstw obo­
wiązanych do prowadzenia ksiąg han-
Hlowycb. [C onewol »i 

Po szczegółowej dyskusji zebrani z 
drobnemi zmianami zaakceptowali opra­
cowany przez adw. W ł . Józefa Szaten-
ctejną radcy prawnego min, skarbu pro­
jekt rozporządzenia, które wniesione zo 
6tanie w dniach najbliższych na radę mi 
ńistrów. 

Wedle projektu tego wszystkie oso-
| iy fizyczne i prawne obowiązane do 
prowadzenia ksiąg handlowych mają u ło 
żyć bilans otwarcia i inwentarz, w zło­
tych, sporządzony na-dowolnie obrany 
dzień bilansowy, i ednak le m e później 
• i ż 1 stycznia 1925 r. Za kapi tał własny 
r•' zedsiębiorstwa w bilansie ma być u-
Ważana różnica między wartością akty­
wów a passywów przeszacowanych na 
r lo te wedle dodatkowego rozporządze­
n i wykonanego, przyczem przy sporzą­
dzaniu bilansu nie mają mieć zastosowa­
nia zawarte w ustawach, statutach spó­
łek akcyjnych i umowach spółkowych 
przepisy prawne o szacowaniu przed 
miotów majątkowych przy sporządzaniu 
b i l insów. 

Kapi ta ł własny przedsiębiorstwa 
dzielony zostaje na kapi ta ł zakładowy 
(.idzialowy), amortyzujący i inne kap i ta 
ł y przedsiębiorstwa, przyczem kapi ta ł za 
kłodowy w bilansie otwarcia nie może 
przekraczać sumy, jaka wypadnie z prze 
tyczeniu wpłaconego kapi ta łu zakładowe 
go na złoto według kursu z dnia zamknię­
cia subskrypcji. Wraz ie przewyżk i resz-
ta kapi ta łu własnego wina być podzie­
leń n na kapi tał rezerwowy i amor tyza­
cyjna w stosunku odpowiadającym sto 
sunkcwi tych kapi ta łów wedle ostatnie 
gc bilansu markowego lub według war 
fości tych kapi ta łów obliczonych na zło­
te z daty ich powstania. Wartość nomi­
nalna akcj i bądź udziałów ma być okreś­
lona na taką sumę złotych, jaka wypad-

we, 
jaknajdalej idące zaufanie. Tymczasem 
w razie realizacji pro jektu prez. Poznań 
skiego istniejące pokryc ie kruszcowe 
zmalałoby do 17 proc. Weszl ibyśmy więc 
na drogę eksperymentu, k t ó r y dopusz­
czalny jest jedynie w warunkach «upeł-| 
nego zniszczenia substancji pieniężnej,] 
będąc jedynie przejściem do waluty złetej"* 
Skoro jednak posiadamy ją, V> <łe wo lna 
nam wprowadzać niebezpiecznych form 
pieniądza, opartego na wartości ziemi. 

Bowiem, jakko lwiek złote nie są wy*J| 
nuenialne na kryszec, to jednak o ich 
wartości decyduje w pierwszym r z ę d z i e ^ 
wysokość pokryc ia, łącznie z kształ to 
waniem się bi lansu płatniczego. Zwraca' 
l iśmy częstokroć uwagę, iż przy o b e c n y m ^ 
oiepomyślnem kształ towaniu się bilansu 
handlowego, a zatem w naszych warun-

nie, 
sią postanowieniom statutu Banku Po l ­
skiego, t b jtedftak dzięki swej racjonalno­
ści gospodarczej ! n ickol ldowaniu z zasa­
dami pol i tyk i .e jn isy jnej , .może, być wzię­
ty pod uwagę przez radę Banku Polskie­
go. 

Nie jesteśmy więc W stanie uchyl ić 
przesilenie kredytowe własnemi si łami, 
do czego zmierza projekt prez. Poznań 
skiego. Natomiast możemy podjąć k rok i , 
by stępić' ostrze jego i przygotować ko­
rzystne wa runk i dla współpracy z kapita-
łetn zagranicznym. 

Dr. Leszek Kirkien. 

lia ratyl na i i 
Materiały wełniane 

krajowe, i zagraniczna 

3785 
ul. 6-go Sierpnia Jte 1. 

(Benedykta) I 

nie z podziału wyrażonej w złotych su» 
my kapi ta łu zakładowego (udziałowego) 
na dotychczasową ilość a k q i (udzia­
łów). 

Bilans otwarcia, wysokość kapi ta łu 
zakładowego i innych oraz nowa ilość i 
nominalna wartość akcji (udziałów) w in ­
na być zatwierdzona przez powołane do 
tego organy przedsiębiorstwa, jednakże 
walne zgromadzenie w spółkach akcyj ­
nych i akc. ;— komandytowych nie może 
w powyższym przedmiocie przelać swo 
ich praw. na inne organa spółki . 

W spółkach akc. i akcy jno-komandy 
towych nominalny kapi ta ł zakładowy 
wskazany w, bilansie otwarcia w złotych 
winien wynosić conajmniej 100 tys. z ło­
tych, w przedsiębiorstwach zaś banko­
wych 1 mi l jon złotych, wartość poszcze­
gólnych akcj i wynosić winna minimum 
10 złotych. — Spółki mające mniejszy ka 
pi ta ł zakładowy winny pod rygorem l i ­
kwidacj i ^uzupełnić kapi ta ł ten do 31 gru 
dnia 1926 r., bądź z l ikwidować się, przy 
czem przejście na spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością wolne będzie od op­
łat. — Akcjonariusze, k tórzy ze względu 
na ilość posiadanych akcj i będą miel i pra 
wo do otrzymania ułamka nowej akcji 
złotowej, winni otrzymać odcinek akcj i 
odpowiedniej wartości nominalnej,, nie-
uprawńiający do brania udziału w wa l -
nem zgromadzeniu, bądź do korzystania 
z jakichkolwiek przywi le jów, a nato­
miast upoważniający do udziału w zys­
kach spółki . 

Zmiana wysokości kapi ta łu zakłado­
wego, i lości akcj i i nominalnej wartości 
nie bądzie wymagała osobnego zezwole­
nia centralnych władz administracyjnych 
z wyjątk iem wypadków, gdy na walnera 
zgromadzeniu zameldowany zostanie 

sprzeciw'przeciw uchwale większości w 
imieniu akcjonarjuszy, reprezentujących 
;.c'na dziesiąta część kapi ta łu zakłado­
wego, i k iedy przedsiębiorstwo ma na 
celu prowadzenie operacji bankowych. 

Jednocześnie z projektem rozporzą* 
dz?nia opracowano projekt przepisów 
wykonawczych,, •«vvAr i f l ' -

Obowiązek bilansowania w złotych i 
.określenia w złotych kapi ta łów .przed­
siębiorstw, obowiązanych do prowadze­
nia ksiąg handlowych nastąpi w drodze 
rozporządzenia prezydenta Rzeczypos­
poli tej, wydanego na podstawie -ustaw? 
o naprawie skarbu i reformie walutowej 

G I E Ł D Y . 
—— 4 » 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,18 — 5,18 i pół 
Belgja 24,175 

CZEKI . 
Holandja 194 
Londyn 22,62 — 22,53 
Nowy York 5,18 i pół — 5,18 5,18 

i pół 
Paryż 28,05 
Praga 15,32 
Szwajcaria 91.82 i pó ł 
Wiedeń 7.32 i pół 
W łochy 23 
Mil jonówka 0.45—0.41—0.42 
Bony złote 0.65—JO.60—0.65 
Pożyczka 8 proc. 7.50 
oPżyczka dolarowa 2.93 
Tendencja słaba. 

W IECZORNA P O G I E Ł D A W A R S Z A W 
SKA. 

Warszawa, 21 maja. 
Do lary 5,18 i pół 
Cegielski 0,57 
Zieleniewski 11,50 
Nobel 1,30 

Chodorów 5,25 
Bank Sp. Zarobk. 6 i pół 
Bank dla H. i Prz. 2 
Bank Przem. L w ó w 0,45 
Starachowice 3,25 
L i lpop 0,70 

Ostrowiec 9,25 
Bank Handlowy 9 

Bank Zachodni 30 
Ki jewsk i 0,40 t 

Siła i Światło 0,60 
Cukier 4,10 
Fi r le j 0,75 
Czersk 0,90 
Żyrardów 41 i pół 

; Haberbusch 7,25 
Nafta 0,65 

Parowozy 0,38 
Norb l in 0,65 
Borkowsk i 1,40 

G I E Ł D A LONDYŃSKA. 
Londyn, 21 maja. 

Nowy Jork 436,18 
Francja 78,75 
Włochy 98,12 
Szwajcarja 24,63 i pół 
Niemcy 18,75 bil jona 
Austr ja 309,5 

W I E C Z O R N A POGIEŁDA Z L & Y S K A . 
Zurych, 21 maja. 

Nowy Jork 5,64 i pół 
Londyn 24,63 i pół 
Paryż 31,00 

ff>*9>l£ dnia 22 maja 1924 r. 
o godzinie 8-ej 

I = Ł WielKi Koncert 
Symfoniczny 

pod dyr. T e o d o r a R y d e r a 

Orkiestra w zwiększonym komplecie. 

W programie: B e a t h o w e n ( V S y m -
f o n j a ) : Wagner: ( U w . R lenz l I F a n ­
t a z j a z o p . Lohengr ln ) , W e b e r : 
( U w . O b e r a n ) , Bruch: ( U w . 
L o i e l e y ) , I p p o l l t o w I w a n o w i 

(Szkice kaukazkie) 
od godz. 7-ej do 8-ej 

Koncer t P o p u l a r n y 
pod dyrekcją I-go koncertmistrza 

M . C H W A T A . 

I 
I 
i 
I I 
1 
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Pogrzeb Eleonory Duse. 
U góry. W a r t a h o n o r o w a p r z e d kośc io łem San ta M a r i a deg l i Ange l i w R z y m i « , jadzie 

spoczę ły na k a t a f a l k u z w ł o k i z n a k o m i t e j a r t y s t k i . " 

U dołu. K o n d u k t pogrzebowy* 

Powrót 
Eleonory Duse. 
Neapol nie przejmował się zbytnio 
Trumna z Eleonorą Duse spoczywała 

w Neapolu zaledwie jedno popołudnie. 
Czemu przypisać ten pośpiech? 

Miało się wrażenie że zwierzchnie wła­
dze starają się jaknajszybciej przeprowa­
dzić ceremonjał pogrzebowy i wysłać 
trumnę do Rzymu. 

Krótka msza i trumna znalazła się 
w pociągu w drodze do Rzymu. Rzym nie 
pozostał w tyle za Neapolem, i okazał 
się wdzięczniejszy, chociaż Eleonora 
opuściła go już za młodych lat, traktując 
go podczas swego żywota po macosze­
mu. 

Na dworcu w Rzymie ceremonja przj 
jęła charakter uroczysty. 

Przed dziedziniec dworcowy zaje­
chał piękny ozłocony karawan, zaprzę­
żony w sześć koni. 

Ogromny sznur samochodów, karet, 
dorożek oczekiwał wyruszenia karawanu 
by podążyć za nim. 

Sześciu aktorów uniosło trumnę z 
wagonu do karawanu. y 

Trumna była ciężka. 
Aktorzy bardzo zmęczyli się. Tak, 

dużo ważył trup Eleonory, która ostat-
niemi czasy była jedynie cieniem. 

Na trumnie chorągiew włoska. Na 
chorągwi wieniec z białych róż, od kró­
lowej włoskiej. 

Cicho, jakimś dziwnym zawstydze­
niu ruszyli wszyscy za karawanem do 
kościała. 

I znów z trudem wniesiono trumnę 
na katafalk. 

Kościół był przepełniony. 
Ludzie modli l i się. 

A jednak jak dziwnie, jak nieswojo 
było tym wszystkim którzy się tu zebrali 
tym wszystkim, którzy okazali się tak 
niewdzięczni wobec Eleonory Duse za 
jej łyda. 

Po uroczystości, po rozejściu się 
przyjaciół Eleonory Duse wpadły do mu 
rów kościelnych tłumy publiczności. 

Bez cylindrów, bez galowych strojów, 
w wyszarzonych marynarkach; tłum klę­
kał, modląc się za duszę tej, którą zlek­
ceważył: 

I znów wnlesino trumnę do karawa­
nu. 

Tym razem pogrzeb zamienił się w 
potężny pochód. 

Zaniesiono trumnę do pociągu, który 
szybko podążył do Asolo, by wreszcie 
tam mogło już spokojnie spocząć ciało 
Eleonory. 

W Asolo, cudownej mieścinie którą 
Robert Browning w prologu swej pieśni 
, Arolando" nazwał najpiękniejszą dziel­
nicą Włoch, dokończono ceremonji. 

Przed drzwiami domu Eleonory sta­
ła jej stara służąca i fartuchem ocierała 
łzy. 

Na przedzie szli przedstawiciele gmi 
ny Vigewans, gdzie Eleonora przyszła na 
świat. T. 

! 

D R U G A R U N D A F O O T B A L U N A OL IMP JADZ IE . 
ju komitet ol impijski wylosował już dru 

^ n d ę rozgrywek olimpijskich. 
l5c|^ ezultat losowania by ł następujący: 
łŚfliM — Szwecja, Ir landja — Bułgarja, 
g^Pt contra zwycięzca z zawodów W ę -

.Polska, Luksemburg contra zwy-
Hiszpanja — Ital ja. 

Zwycięzca meczu Ameryka —Estonja 
przeciwko zwycięzcy meczu Jugosławja 
Urugwaj. 

Zwycięzca meczu Szwecja — L i twa 
przeciwko zwycięzcy meczu Czechosłowa 
cja — Turcja. 

Zawody te odbędą się w dniach: 27 
28 i 29 b. m. 

Melpomena na letnich wywczasach 
w parku Staszyca. 

Sprawa oddania teat ru miejskiego na 
sezon przyszły została już w zasadzie 
przez magistrat rozstrzygnięta. Wobec 
tego, że — według zdania wybi tnych 
prawników — pomieszczenie teatralne 
podlega również postanowieniom nowej 
ustawy o ochronie lokatorów, — należy 
uważać, iż teatr ma dach nad głową na 
sezon przyszły zabezpieczony i tym spo­
sobem główna przeszkoda w per t rakta­
cjach magistratu z p. dyr. Wroczyńskim, 
t. j . kwcstja lokalu, przestała istnieć. 

Warunk i umowy pozostaną nadal na­
ogół niezmienione, z zastrzeżeniem jed­
nak, że wysokość subsydjum na sezon 
przyszły określ i magistrat. Nastąpi to na 
posiedzeniu piątkowem, po uprzednim 

baradaniu ksiąg teatru. 
W miesiącach letnich, od 1 czerwca 

począwszy, teatr miejski, w myśl projek­
tu dyr. Wroczyńskiego, będzie dawał w i ­
dowiska w soboty, niedziele i święta w 
parku Staszica. Istniejąca tam muszla 
orkiestrowa zostanie w szybkiem tempie 
przerobiona na potrzeby sceny teatra l ­
nej. 

Park ten zamykany będzie dla publicz­
ności o godz. 8.15, poczem o godz. 9 w. 
rozpoczynać się będą przedstawienia 
teatru letniego, którego repertuar prze­
widuje cały szereg wesołych komedii 
i fars. 

W celu jaknajszybszej realizacji tego 
projektu ławn ik Bednarczyk w porozu­
mieniu z dyr. teatru przeprowadzi wszel­
kie niezbędne instalacje świetlne i techni­
czne, tak że już w pierwszych dniach 
czerwca nastąpi otwarcie letniego teatru 

Ze sportu. 

A M A T O R Z Y — S IMMERING 2:1 (1:1). 
Zwycięstwo Amatorów nad Simmerin 

giem. 
Już w pierwszej minucie zmuszony 

jest z powodu kontuzj i opuścić boisko śro 
dek pomocy Simmering, Roscher. Nadto 
zostaje wykluczony z boiska lewy pomo­
cnik Baumgartner. 

Wiele winy za porażkę Simmeringa 

} ponosi także sędzia Kaul ich, którego 
rozstrzygnięcia by ły nawskroś mylne. 

P IERWSZE ZWYCIĘSTWO A M E R Y K I 
N A OL IMP JADZIE . 

W zawodach rughby zwyciężyła ame 
rykańska drużyna Francji w stosunku 
17:3. 

P R O P A G A N D A RUGHBY. 
Wiedeński k lub sportowy .Amatorzy' 

urządza w celach propagandy zawody w 
rughby. 
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M I BMITIW: ALFFLEB M M L 

DZIŚ I b godzinie 8,45 
wieczore 

WILLY 

genjalny pianista wirtuoz. 
Szczegóły w programach. 

• 

Bilety w kasie FiIh.arraon.ji.-

Zaginął 

protest 
na 183 eł. płatny 18-V b. r. Wystawca "i Kom 
na zlecenie M. "Roseubluma pł, ."w Łodzi ulica 
Nowomiejska 19. Łaskawy ... analeica zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem do ftrmy PanteJ, 
1 Pytowskj. Łódź, nl, Łomżyńska J* 8-10. 

3849 < 

n-ifllljiiii 
» \ BetUlfana 

CEGIELNIANA Nr. 60. 
— Egzaminy wstępne w csw^op, w 

Podani* przyjmuje Kancclafja szkoły w 
od 8 — 2 po poŁ 

KONKURENCJA. 

DAJE NA im 
f3amską 1 męska, garderobę, oraz futra 
Przyjmuję- z powierzonych tewardwsl 
Wykonywam podług najnowszych mo­
deli. M . R O S E N B E R G . uU Wschod­
nia Je 49, poprzeczni of Il-gte piętro 

DR. MED. 

BIIIN 
Południowa Nr. 23 
Specjalista chorób 
skórnych i *vene-
i y< . - i yćh. Przyj­

muje od 8—10 i pół 1 - 2 X * C 4 — 8-
D r . m e d . 

4—6 pokojowe poszukiwane. 
Oferty .Ch. 67* do adm. .Re-

publiki-. 3861-7 

^ • • " • • I t i l l M H N n W\ 

SKŁAD SUKNA 
FIRM ZAGRANICZNYCH 

S 

• 9 

LÓDŹ AL. KOŚCIUSZKI 41 
(RÓG ANDRZEJA) 

D y r e k c j a : A l f r e d Strauch. 

Sala F l l h a r m o n j i 
Niedziela, dn. 25 maja. 1924 r. o godz. 9 w 

F I A M I A * I I R N P 

„ F O R D A " 4-o o s o b o w y 
w d o b r y m s i a n i e d o 
s p r z e d a n i a . CENA 3 5 0 
d o l a r ó w . — Wiadomość: 
w Drukarni Polskiej ul. Ki­
lińskiego 93. — Tel. 14-64. 

IL¥lf¥¥f¥ffli 
S a n d a ł k i Skorochody 

h u r t o w o I d e t a l i c z n i e poleca 

f aunta Mlek i SKOIOCBOUW 
OGRODOWA Nr. 2 

(róg HowomlejsKiej) 
•,klep otwarty). 8815-2 

>MIL«BW ATOIA POWSZECIIAA 
PRYWATNA 

urn l u n 1 
Zapis 

oL Kamienna Nr. 1 
na rok szkolny 

P o s z u k u j ę posady 
na wyjazd nad morze lub w góry, jako 

nauczycielka 
ub panna do towarzystwa wzamlan za 

pobyt bez wynagrodzenia. Oferty 
z warunkami do administrteji pod 

Poszukująca*. 3503 

wygłosi odczyt na temat: 

LATO i DZIECI 
Dzieci w wieku przedszkolnym a zima. — 
Dzieci szkolne i młodzież.—Wakacje.— Wieś 
Kolonje letnie.—Wycieczki.—Sporty,— Zaba­

wy.— Gry ruchowe. 
Bilety od 1 Złp. do 5 Złp. nabywać można 
codziennie w kasie Filharmonji od godz. 10-
1-ei i od godz. 3-7-ej wiecz. 

P 7 

ZAKOPANE M 

Pokój umeblowany 
zaraz do odstą­

pienia, wiadomość 
Ruta 19, m. 31. * 1 

pensjonat 
Zai amojskli 

I pokoje 
• • \ C e n a od < 

Stacjja Ż a k o w l c e 
w prjcepleU 

ne j w i l l i 
Ho lcszuera , 
p o ł o ż o n e j 
t u i p r z y 

stacji kolejowej 
Właściciele Lewkowskl 1 Rubinstein. 

O t w a r c i e SO m a j a . Pensjonat znaj 
daje się pod kierownictwem energicz­
nych fachowców. Punktualna 1 rzetelna 
obsługa. Bliższych informacji udzielają 
Lewkowskl, Łóof, Zachodnia 37, oraz 
Rubinstein W Żakowlcach. 821—5 

Nauka I w y c h ó w 
fjRYWATNA szkoła 
r powszechna Sz. 
Zielonki ul. Wschód 
nia Nr. 68, przyj­
muje chłopców od 
lat 7 1 przyspasabla 
do szkół średnich, 
jednocześnie grun 
towne przysposabia 
nie z języka hebra) 
skiego i przedmio­
tów Judaistycznych 

nteligentna panna, 
doskonale włada 

,ąca jęz. francuskim 
dobrze niemieckim, 
rutynowana nauczy­
cielka poszukuje 

kondycji do dzieci. 
Rozwadowska 4, m. 
pp. Pinkus, od 3-5. 

hłopiec mający 6 
j oddz. szkoły 
powszechnej poszu­
kuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia 
do .Republiki" pod 
A. J. 803-1 

R o z m a i t e . 

Chłopczyka 8-mio 
miesięcznego 

karmiącego się mle 
kiem oddam na 

własność zamożnym 
1 inteligentnym. 

Oferty pod •Chłop­
czyk* do administr 
niniejszego pisma ] 

dzienni* od 10 do 
1 pp, i od 5 — 7 wlecz. 

Przy szkole freblówke. Do fre-
. blówki przyjmowane są daleci Jf 

do 6 Jat. 3864—12*^ 

Pieg i 
żółte plamy, opaleniznę i t. d., usuwa 
pod dwaraacją aptekarza J. Gedebuscha 
Axela krem do piegów cały słoik 3 złp. 
pół Hoika 1.50 złp., do tego Axela my­
dło kawałek 76 eroszy. do nabycia * 
Łodzi u pp. St. Majewskiego, Łodź, ul 
Piotrkowska 
Łódi al 
Zgierz. 

. 120, J. Ostromogilaklego 
Piotrkowska 17 I J.Auerbacha 

736-8 

Płatowe, ornamentowe, katedralne, ko 
lorowe i t. p. Szkło aurowe i drucianej 
do krycia dachów. Kit czysto pokosto-J 
wy. Ogniotrwała Kamienie szamoto­
we. Płyty piekarskie Krajowe 1 zagra­
niczne. Djamenty do cięcia szkła. Kom 
pletne szklenie budowli oraz wszelkiej 
repera-je wykonuje się szybko i pa 
cenach konkurencyjnych. , 

TR. HANELT, 
Łódź, ul . Pusta Nr. 17. 

Kto posiada 

Pianino 
1 chce je wynająć na trzy 
miesiące letnie, niechaj 
złoży ofertę W .Republice* 

pod .Solo*. 

Ceg ie ln iana 4 3 . 
CHŁFIBJ .Urn. WI 
miyaitilnttzoplciiwe 
Leczenia sztuczne 

słońcem wyiyuo-
wym. Przyjmuje 

od ód 5fr« 

Dr . m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Ronteena 
I światło-leczniczy 

ul.Plotrkowska 144 
róg Ewanglellckiej 
Oodzlnyamriyjjcla. 8—2 

- PlT pan 6 - 6 

Dr. Ł LEWKOWICZ 

K«OSŁ8BTYNO*ska 12 
od 9—1 i Od 6—8 
dlc pań od 5-RR6\( 

wielkie pięciotomowe 
ii b o g a t o ilustrowane 

dzieło naukowe or.17. 

MEBLE 
okazyjnie do sprzedania: sto­
łowy, sypialnia, salon i różne 
oraz lampy elektr. Przejazd 52 
II piętro, pr. «tr. 3829-3 

Poaady . 

jluralistka, dosko­
nała maszynist 

ka. bardzo uzdolnło 
na, 5 lat praktyki, 
7 klas wykształcę 

nia, poszukuje 
posady. O-

ferty .Młoda" do 
adm. .Republiki* 

836 -2 

L 
Choroby skórne, 

włosów, wenerycz­
ne i moczopłclowa 
Leczenie światłem 
(lampa kwarców 

1 promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Nk 1< 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmują od 9 — ? 
i od 6—8 

Ol i pad od 4—6. 
oddtlelna poeiefcslnlł 

Krawcowej zdolne, 
poszukuje pen­

sjonat Polanka uli­
ca Zamojskiego w 
Zakopanem na maj 
i czezwiec za utrzy 
manie pensjonatowe 
Zgłoszenia Pod po­
wyższym adresem 

Dama, paryżanka dy 
plomowana 33 

lat, z synkiem dzle 
wlęcioletnim, szko­
ła francuska, poszu­
kuje kondycji letniej 

Warszawa, tel. 
275-64. 3826-4 

SPRZEDAM 
Obejrzeć można codziennie od 11—2 

w Związku Drukarzy, Nawrot 20. 

Kupno I s p r z e d . 

Kapustę kiszoną pa 
ręset kilo do 

sprzedania. Przę-
dzelniana 88 dozór 
ca wskaże. 771-

r iwer .Ormonde' 
pół-wyścigowy 

sprzedam, bliższa 
wiadomośćj Rzgów 
ska 9 slusarnla. 

807—3 

Silirko damskie 1 
męskie z fotelem 
sprzedam tanio. 

Piotrkowska 
front. 

261-5 

Inst i tutdeBeautć 
de M - m © N e u f e l d , diplómee 
de 1'Ecolo Francaise D Orthopedie 
ET Maśsage a 1'Acadćmie do Paris. 
Specjalne hygieniczno-estetyczne 
masaże twarzy. Odmładzanie cery, 
Wzmacnianie porostu włosów. Ra­
dykalne leczenie: zmarszczek, wą­
grów, piegów, brodawek, ospowa­
tej . i , IROITOWATEJ CERY według 
metody pro{. Jacąuet.—Usuwanie 
włosów z twarzy elektrolizą. Go­
dziny przyjęć OD I M 1 od 3-7. 
Wschodnia B7 , front. 2-gie dlętro 

otograficzny apa 
rat 9x12 z ana 

stygmotem, 12 kotl 
1 Filmpack, sprze­
dam lub zamienię 
na kamerę podróżną 
13x18 albo 18x24, 
za dopłatą ul. Pań­
ska l lo m. 13 

|okój dla pojedyn­
czej osoby przy 

inteligentnej rodzi 
nie z całodziennem 

Utrzymaniem do 
wynajęcia, Konstan 
tynowska 77, m. 6 

Lekarcr dentysta, . 
lat praktyki sa­

modzielnej w War­
szawie, przyjmie po! 
sadę asystentki lub 
samodzielną — ew. 
przyatąpi do spółki 
Posiada całkowite 

urządzenie gabinetu 
Oferty .Chrześcjan-
ce" do adm. .Repu 
bliki*. 837 

Zagubione dokument-

Wojciech Matusik 
zagubił książecz 

kę wojskową wyda­
ną w P. K. U. To-
maszów dnia 19.VI 
1.924. r 3776—3 

Dr. m e d . 

I. 
Dr . m e d . 

A k u a z e r j a 
I chor. kob iece . 
Dz ie lna 6 . 

T E L E F O N 1-64. 
Przyjmuje od 4—5 

LEKARZ DENTYSTA 

Feliks Seideagaif 
ZawndzKa 10. 

Przyjmuje od godz, 
10—4 p p. 

Kazimierz Sobieraj 
zgubił paszport 

polski rodzinny wy 
dany w Łodzi. 

3768—3 

Dwa pokoje 
chnlą i 

z ku 
wygoda 

mi na 4-em piętrze 
w śródmieściu od 
zaraz do odstąpię 

nia. Oferty sub. 
.450* do .Republl 
ki*. 3773-3 

Hwalifikowana nau­
czycielka z kliko 

letnią pracą w in­
ternatach, ze znajo-| 
mośclą kroju i szy­
cia obejmie odpo­
wiednią posadę. , 

Łaskawe zgłoszenia 
pod .Wychowaw­

czyni" do admln. 
3756—3 

Jan Lesiak zgubił 
dowód osobisty, 

wydany w gminie 
Podolin i patent na 
sprzedaż nabiału. 

845 -3 

2 pokoje słoneczne 
w ogrodzie do 

wynajęcia w Gąbi­
nie, miejscowość 

sucha — obok lasy, 
wiadomość Dzielna 

50, p. Różańska 
front, U piętro 1 

Iechnlk-dentysty-
c/ny biegły w 

złocie i kauczuku 
obejmie posadę; 

podda sie chętnie 
14-dniowe) próbie 
Łaskawe zgłoszenia 
pod .Technik* do 
adminletr. 3755—Si 

Józefa Hakuła zgu­
biła paszport 

polski wydany w 
Pabjanleach 1 wek­
sel własnego wysta 

wlenia na mkp. 
2o.ooo.ooo. 44-31 

Fajga Moszkowicz 
ul. Aleksandry] 

ska Ni 23 zgubiła 
paszport 18-5. 

3700—3 

laglnął tymczasowy 
Ł dowód osobisty 
na Imię Zofjl Ga­
lewskiej wydany w 
Łodzi przez Prez, 
Policji Państwowej. 

podwójna, 
mało 

używana 
do sprzedania. 
Al. Kościuszki 

39, m. 11. 
3764-3 

S A N D A Ł K I 
skorochody, pan­
tofle domowe za­
kopiańskie pan-
1866 tofle. 

P e t e r s l l g e 
Piotrkowska i» 

HTTSTYCZD! 
w centrum miast* 

— do -

wydzier­
żawienia* 

Łaskawe oferty 
sub. .gabinet- o" 

.Republiki-. ^ 

•WYŚCIGOWA TAMA 
W do sprzedania! 
Piotrkowska 51, Pa 
perno. 3851-1 

L o k a l e . 

rmy Rynek lub w 
pobliżu poszuku 

je pokoju. Oferty 
do adm. pod „Kra-J 
ków" 3865-8 

Oddam pokój ume 
blowany w ele 

•nckim domu w 
śródmieściu solidne 
mu mężczyźnie z 
całodziennem utrzy­
maniem (br.) Oferty 
sub. „Utrzymanie" 
do adm. 3750—3 

Pokój frontowy, na 
parterze, uroeblo 

weny jest do odstą 
pienia, ul. Luizy 

róg Benedykta, 0 -
ferty pod .Fronto­
wy". 804—1 

Udowodnionem jest 
że piegi i pryszcze radykalnie usuwa 

Krem ORO 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 za wleraz mltlmetrowylna stronie lOsipalti .W TEKŚCIE: mk I6V)3J *a wlers' 
łrowy (na i t r . 8 zipalt). NAUESt.ANC; mk. 120090 xa wlersi mlllmotrowsr (na atr. o sapalt) N E K R S . r t l e | 
m t . 120000 aa w l e r « millmettowjr (na »tr. t upa l i ł Zartcaynoart 1 lał lubln, po takaclt rak 10.noa.000;,.. . t k i " ' 
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